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Nr. 1 | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 2 stycznia 1934 r. i Rok XIII. 


U PROGU NOWEGO ROKU 


Z Nowym Rokiem 1934 obudzimy w sobie wiarę we własne siły 


Życie narodów nie zamyka = - siły. Nasza pozycja zewnętrzna 
się w ciasnych ramach jednego R 2 ; 7 ukształtowała się bowiem bar- 
roku. Wypadki przekraczają dzo pomyślnie, Sojusz francu- 
granice owych 365 dni, które sko-polski wybitnie wzmocnio- 
narzuca nam rachuba czasu, ja- ny. Sojusz z Rumunją, dawniej 
ko zamknięcie pewnego okre- raczej oparty o sławne układyę 
su — dzisiaj jest pełen realnej tre- 

A jednak tradycyjnm zwy- ści. Po wielu latach nieudanych 
czajem, gdy kończymy rok sta- prób porozumienie z naszym 
ry i zaczynamy nowy, zwykli- wschodnim sąsiadem, — Rosją 
śmy zatrzymywać bieg naszych mamy obecnie zdecydowane 
myśli, by rzucić okiem wstecz wkroczenie na tory obopólne- 
zesumować zdobycze i straty, go zrozumienia wzajemnych in- 
by uczyć się z historji i z niej teresów, wykluczających wszel« 
czerpać otuchę i wskazania na ką myśl napastniczą. 
przyszłość. 

Koniec roku uważamy ża 
porę wszelakich bilansów i ra- 
chunków sumienia. 

O ile chodzi o położenie go- 
spodarcze Polski, ta kończący 
się dzisiaj rok 1933 przyniósł 
nam właśnie rozczarowanie, W 
tym roku bowiem rozwiały się 
nasźć nadzieje i złudzenia co 
do rychłej poprawy sytuacji 
gospodarczej tw kraju. Zrozu- 
miejmty nareszcie, że niemożli- 
we jest zlikwidowanie krytysu 
w Polśce, skoro prawie wsży- 
stkie państwa Europy i innych 
kontyngentów złożone są dzi- 
siaj mniej lab więcej ciężką 
niemocą gospodarczą. Ludzkość 
całego świata bowiem tworzy 
pod względem gospodarczym pe- 
wier zwarty organizm, który 
mie może stać się zupełnie zdro- 
wym, gdy choćby jeden z jego 
członków dotknięty jest choro= 
bą kryzysu. 

Jednakże w ciągu ostatnie- 
go roku pewne korzystne unie- 
zależnienie się od ujemnych 
wydarzeń w dziedzinie polityki 
gospodarczej państw Europy — 
wzrosło o jeszcze jeden sto- 
pień. — 

Faktem jest, że nasze go- 
spodarstwo narodowe- uodpor- 
miło się znacznie i  stężało 
wśród bolesnych doswiadczeń i 
dokliwych skutków kryzysu. — 
Przed temi skutkami umiemy 
się dziś już lepiej bronić, jak 
dawniej. 

A więc pod tym względem 
wstępujemy w nowy rok 1934 
nie pozbawieni nadziei, że cho- 
ciażby świat nie otrząsnąl się 
tak prędko z niemocy gospo- 
darczej, to w najgorszym razie 
w granicach własnego państwa 
znajdziemy sposoby poważnicj- 
szego ulżenia doli ludności, dot- ; 
kriętej ciężko skutkami kry- 5 
zys — żemy nowy rok, jeżeli uwzględ- ska krzepnąc organizacyjnie, kach międzynarodowych. Poli- wić może wyraźny dowód co- 

Ale już z ogromną nadzie- nimy nasze położenie zewnę- staje się coraz bardziej decy- tyka zagraniczna ostatnich lat, raz większego  wyrastania sa- 
ją na przyszłość rozpocząć mo- trzne, jeżeli zważymy, że Pol- dującym czynnikiem=w stóstin- uprawiana przez Polskę, stano- mopoczucia własnej wartości i * 


A teraz przychodzi najważ- 
niejsza rzecz. Jeżeli chodzi 
mianowicie o naszego zachodągy 
niego sąsiada, o Niemcy, ta 
stwierdzić musimy, że zanikła 
tam już lekceważące traktowa- 
nie Polski jako „Saisonstąał'u”. 
Niemcy nauczyć sią musieli 
szacunku dla polskiej racji 
stanu i jeżeli dziś, przystępują 
£ nami do rozmów, choćby tyl- 
doradczym, to już beż datonego 
darcżym, to juó bez dóiwneżć 
fonu wyższości, ponieważ zí- 
ją, że rozmawidją że sobą rótó 
ni ż równymi. 


Dzisiaj u progu roku 1934, 
po piętnastu latach samodziel- 
nego bytu państwowego, stanę- 
liśmy w rodzinie narodów mo- 
cno i silnie. Nasz głos w Eu- 
ropie staje się niejednokrotnie 
decydujący. Za naszemi plana- 
mi opowiada się szereg państw 
od Bałtyku po Morze Czarne. 
Wbrew naszej woli jakkolwiek 
próba naruszenia podstaw frak- 
tatów pokojowych, staje się cos 
raz bardziej niemożliwą. Je- 
steśmy pionierami szczerej pó- 
lityki pokojowej w świecie i 
nabieramy znaczenia, dlatego 
właśnie, że budzi się w nas po- 
czucie własnej wartości i siły, 


Możemy więc powiedzieć, że 
zwłaszcza tw ciągu roku ostaf- 
niego, tak ciężkiego pod wzglę» 
dem gospodarczym — na fere= 
nie międzynarodowym wzrosło 
źnaczenie i wartość Polski, ja- 
ko czynnika pokoju i ładu w 
nowej Europie. 


ldźmy więc dalej w przyszłość 
z tą mocną wiarą we własne si- 
ły i warfości, a każdy rok no- 
wy będzie nas zbliżał ku wieł- 
kim szlakom potęgi mocarstwo- 
wego rozwoju państwowego i 0- 
gólnego dobrobytu. 


= 


STR. 2 


„GŁOS WĄBRZESKI 


Alarmujące wiadomości © zbrojeniu się 
Niemiec 


CIĘŻKIE DZIAŁA I TANKI — SAMOLOTY, AMUNICJA — OTO OBLI- 


CZE „POKOJOWE“ NIEMIEC. 


WIEDEŃ. Pod tytułem „Niemcy — 
jedną wielką fabryką amunicyjną za- 
mieszcza „Arbeiterztg” artykuł, w któ- 
rym wywodzi, że wbrew zaprzeczeniom 
szefa sztabu S$. A. Ernesta Roehma ma- 
ją oddziały $. A. charakter wybitnie 
wojskowy. 

Dowodem tego jest m. in. fakt, iż od- 
działy S. A. otrzymały nowe uniformy, 
których barwa przystosowana jest do 
służby w rowach strzeleckich. 

Organizacją wybitnie wojsokwą jest 
również t, zw. „Freiwilliger Arbeits- 
dienst”, Po cichu, ale z olbrzymią inten- 
sywnością odbywa się w Niemczech wy- 
szkolenie wojenne miljonowej armji. — 
Rozumie się samo przez się, że armja 
ta jest także odpowiednio uzbrojona. 

W Kilonji w tych dniach załadowa- 
no ciężkie tanki do Prus Wschodnich 
Przeznaczone są one do uzbrojenia 
Reichswehry, której liczba szczególnie 
we Wschodnich Prusach przekracza 
znacznie normy przewidziane w trakta- 
cie pokojowym. Oddziały, znajdujące się 
we Wschodnich Prusach, zostały wzmoc- 
nione prawie o 50 proc., tak co do stanu 
żołnierzy, jak i co do stanu oficerów. — 
Nieutworzono nowych oddziałów, lecz 
wzmocniono oddziały już istniejące. 
Dzieje się to przedewszystkiem na 
wschodzie, dla uniknięcia dochodzeń. — 
Reichswehra, ktra nie powinna przekra- 
czać liczby 100.000 żołnierzy, liczyła 
z końcem listopada około 165.000 żołnie” 
tzy. Wzrost liczebny Reichswehry po- 
gtepuje w szybkiem tempie naprzód. — 
Hitler. który zażądał przyznania Niem- | 
com 300.000 żołn'erzy, wkrótce osiągnie 
tę cyfrę bez pozwolenia. 


Ohydny 


Niemcy zaopatrują się również go- 
rączkowo w materjał wojenny. 

Oto przykład z pewnego przedsiębior- 
stwa berlińskiego: u Borsiga wykonano 
w listopadzie 50 ciężkich karabinów ma- 
szynowych. Ustawiono nowe maszyny 
specjalne dla ich wyrobu. W starej unie- 
ruchomionej hali samolotów, budowana 
jest obecnie tokarnia amunicji 


Przed rokiem nastąpiła sanacja przed- 
siębiorstwa, budowane są nowe hale, — 
szczególnie dla wyrobu armat. 


Obok Borsiga znajdują się przedsię- 
biorstwa „Rheinmetall" i tam fabryko- 
wany jest gorączkowo materjał wojenny. 


Podobnie jak w Berlinie, dzieje się 
w Essen, w Augsburgu i w Duesseldor- 
fie, całe Niemcy zamieniają się w jedną 
wielką fabrykę amunicji, 


Największą uwagę zwraca się na 
broń powietrzną. W okolicy Berlina bu- 
duje firma H. Gossen-Reinickendorf 25 
hangarów samolotowych. W Hamburgu 
musieli koloniści opuścić swoje grunta, 
ponieważ Reichswehra buduje lotnisko. 
W obozie ćwiczebnym Reichswehry w 
Mecklenburgu stoją rzekomo niewinne, 
nadające się do lotów pocztowych i ko- 
munikacyjnych dwupłatowce, które są 
pierwszorzędnemi samolotami bombo- 
wemi. — 

W Kilonji i w Wilhelmshaven budo” 
wane są dwa krążowniki o pojemności 
po 6000 ton. Jeden z nich budowany jest 
jeszcze w ramach Traktatu pokojowego, 
budowa drugiego stanowi naruszenie je- 
go postanowień. 


ITT 


bandyta 


Łabędziewiez skazany na karę śmierci 


Poznań, 29. 12. 1933. 


Sensacyjny proces w trybie doraź- 
nym przeciw Kazimierzowi Łabędzie- 
wiczowi, oskarżonemu o zamordowanie 


ogłoszenie wyroku na piątek godzinę 11 
przed południem, 

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 
9,30. Po odczytaniu przez Sąd persona- 
fij oskarżonego i odczytaniu aktu oskar” 
żenia, przystąpiono do przesłuchania 
mordercy. 


Spowiedź mordercy. 


_  Łabędziewicz zeznaje głosem 
nowczym, zrównoważonym. 

Do czynów zarzucanych mu w akcie 
oskarżenia przyznaje się, dodając, że 
mord popełnił w czasie zburzenia. Na 
dowód, że mówi prawdę odpowiedział: 
Chcę się przed całym światem i Bogiem 
wyspowiadać. Zginę dziś marnie, zginę 
dziś trzykrotnie..., 


Śp. Ogrodowską poznał wtedy, gdy 
przyprowadził raz pijanego jej męża i 
y to późnym wieczorem. Wówczas śp. O- 
; grodowska skarżyła mu się, iż mąż jest 
dla niej niedobry i życie jest bardzo cię- 
żkie ponieważ mąż jej jest zboczeńcem 

na tle seksualnem. 


sta- 


Szykuje truciznę... 


Po kilku dniach zażądała śp. Ogro- 
dowska od Łabędziewicza trucizny aby 
mogła zgładzić swego męża. Łabędzie- 
wicz przyniósł jej jakiś nieszkodliwy 


proszek za co otrzymał od zamordowa- 
nej 5 złotych. 

W jakiś czas później znowu Ogrodow- 
ska zażądała trucizny tym razem silniej- 
szej. — 

I znowu przyniósł jej nieszkodliwego 
proszku za co otrzymał 30 zł. 


Morderca się wstydzi... 


„Zaznaczam, że Ogrodowska — mó- 
wi morderca — w czasie rozmów lubiła 
mówić o nieprzyzwoitych rzeczach tak 
obrzydliwych, że teraz nie mógłbym, ja- 
ko mężczyzna ich powtórzyć, bo się 
wstydzę, To, że gwałtownie chciała się 
pozbyć męża, spowodowało u mnie taki 
wstręt do niej, że teraz nie mogę myśleć 
o niej”, 


Jak powstał plan zbrodni. 


Morderca Łabędziewicz wiedział, że 
Ogrodowscy posiadają pieniądze i pew- 
nego dnia postanowił je zdobyć, gdyż 
potrzebował na spędzenie płodu u nie- 
jakiej Świątkowskiej, z którą się utrzy- 
mywał. Świątkowska jest mężatką, lecz 
mąż jej jest ciężko chorym inwalidą. 


Ogrodowską zamordował nożem 
szewskim, poczem ofiarę swą dodusił 
ręcznikiem. 


Po dokonaniu morderstwa zdjął z 
Ogrodowskiej odzież aby upozorować 
mord seksualny, a następnie zabrał z 
szyłonierki 150 zł i wyszedł z miesz- 
kania, — 


Następnie udał się nad Wartę, gdzie 
wrzucił nóż i młotek, 


Po południu poszedł przed szkołę, 
skąd zabrał 7 letniego Stasia Ogrodow- 
skiego, wywabił go na Sołacz i w pobli- 
żu Bogdanki zadusił go. 

Po kilku tygodniach został areszto- 
wany i obecnie stanął przed Sądem Do- 
raźnym. — 


Dziś przed południem o godz. 11-tej 
Sąd Doraźny ogłosił wyrok mocą które- 
go Łabędziewicz — dwukrotny morder- 
ca skazany został na śmierć przez po- 
wieszenie, 


Obrona wniosła do Pana Prezydenta 
prośbę o ułaskawienie skazańca. 


rocznica 


W tych dniach przypada dziesiąta 


góry król Jerzy II wraz z swą małżonką, obok: 


ogłoszenia w Grecji republiki. Na zdjęciu u 
Venizelos. U dołu ogólny widok Aten, stolicy 


Grecji. 


Wydział Rolnictwa 


i Reform Rolnych 


Urzędu Wojewódzkiego w Torunia 


przyjął agendy Okręg. Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu 


Z dniem 1 stycznia 1934 r, Okręgowy 
Urząd Ziemski w Grudziądzu przestaje 
istnieć i wchodzi w skład Urzędu Wo- 
jewódzkiego Pomorskiego w Toruniu. 
Dotychczasowy Wydział Rolnictwa U- 
rzędu Wojewódzkiego Pomorskiego po- 
łączony będzie z dotychczasowym Okr. 
Urzędem Ziemskim w nowy Wydział, 
który będzie nosił nazwę: Wydział Rol- 
nictwa i Reform Rolnych. Naczelnikiem 
tego Wydziału został dotychczasowy 
naczelnik Wydziału Rolnictwa w Urzę- 
dzie Wojewódzkim Pomorskim p. Kon- 
stanty Ceceniowski, 

Obecny prezes Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Grudziądzu p. inż, Adam 


||Strzeszewski przechodzi na stanowisko 
'|Naczelnika Wydziału 


Rolnictwa i Re- 
form Rolnych w Urzędzie Wojewódzkim 
Poznańskim. 

Nowy Wydział Rolnictwa i Reform 
Rolnych w Urzędzie Wojewódzkim Po- 
morskim będzie składał się z następują- 


cych Oddziałów, których kierownikami 
zostali mianowani: 

1) Oddziału Rolnictwa, radca woje* 
wódzki p. Czesław Tollik; 2) Oddziału 
Urządzeń Rolnych, radca wojewódzki p. 
inż, Paweł Wiśniewski; 3) Oddziału Fi- 
nansowego p. Włodzimierz Karcz; 4) 
Oddziału Pomiarów Rolnych p. inż. Ka- 
rol Wiński; 5) Oddziału Wodno-Meljo- 
racyjnego, radca wojewódzki p. inż, Zy- 
gmunt Szadurski; 6) Inspektoratu Obro- 
ny Lasów, inspektor wojewódzki p. Ma* 
rjan Laudowicz; 7) Inspektor Wetery- 
narji, inspektor wojewódzki p. dr. Ste . 
fan Jakubowski; 8) Inspektoratu Rybac- 
kiego, inspektor wojewódzki p. inż, Jó* 
zef Błażejowski. 

Z powodu braku pomieszczenia w gma- 
chu Urzędu Wojewódzkiego Pomorskie- 
go, Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych 
będzie mieścił się w Toruniu — przy ul. 
Sienkiewicza nr. 38 (dawne Kurator- 
jum Szkolne). 
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NOWI POSŁOWIE. 


Warszawa. „Monitor Polski" zamie- 
szcza ogłoszenie Państwowej 
Wyborczej z dnia 21 grudnia 1933 r. 


Komisji | 


KANCLERZ POLOWEJ KURJI 


BISKUPIEJ. 
Warszawa. Dnia 27 grudnia br. Pan 
|Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Państwowa Komisja Wyborcza NA podpisat dekret, powołujący ks. dr. 


mocy art, 96, 99 i 115 ord. wyb. do Sej- 
mu ogłasza, że wobec wygaśnięcia man- 
datów posłów: 4pónacego Jaegera i An- 
toniego Piekarskiego, w miejsce rzeczo- 
nych osób, posłami zostali ich kolejni 
zastępcy, a mianowicie: 1) z listy Nr, 1 
w okręgu nr. 54 Władysław Przytocki, 
lat 35, urzędnik prywatny, Tarnopol, ul. 


|Mauersbersera Jana do służby zawodo” 
¿wej w duchowieństwie wojskowem w 


stopniu dziekaną. 


| Na wniosek biskupa polowego Wojsk 
Polskich p. min'ster Spraw Wojskowych 


lad : 
mianował dziekana ks. dr. Mauersber- 


|sera Jana konclerzem Polowej Kurji 


Zamkowa 6 i 2) z listv nr. 2 z listy nr. Biskupiej. 


1 w okregu nr. 17 Stefan Wojnar-By- 
czyński, lat 31. handlowiec, Częstocho- 
wa, ul. N. Marji Panny nr. 73 
Przewodniczący: (—) Jan Woźnicki, 
Członkowie: (—) St. Giżycki. (—) K. 
Pużak, (—) St. Wrona, (—) St. Urba- 
nowicz, (—) M. Sawicki. 


TA 


ZNIŻKI KOMORNEGO NIE BĘDZIE. 


—:00)0:— 


NIE CHCĄ NIEMIECKICH FILMÓW, 


Jerozolima. Z Aleppo donoszą, iż 
podczas wyświetlania filmu niemieckie- 
go w jednym z kinoteatrów, publiczność 
żydowska urządziła burzliwą demon" 
strację antyniem'ecką. Policja z tru 
dem usunęła hałasujących z sali. Na 
zwołanym wiecu żydzi w Aleppo uch- 


Dowiadujemy się z miarodajnego źró- |walili bojkotować te kinoteatry, które 


dła, że obniżki komornego nie będzie. 


wyświetlać będą filmy niemieckie. 


NR. 1 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Wymowna ironia 


angielskich proro.tw na rok 1934 


3 marca: W wyniku pieoiscytu Gal- 
1e€ UZnańy ZA terywijuwui iciae, 

iU nidiCd; LCZJd nUsźUi Uutuw;, AULI, 
zakupionyciu przez rząd U, >, A, Staje 


Jedno z ionayaskicn pism (1he New 
Stateziiaii diiu ivauuiij ŁdsincoziŁAd Cic 
Kawe ,„piuiuwiwd ld pci wożą PJIUWĘ 
lyo+ r, rrzytaczamy je KOicjio: 

1—/ Siyczina; LurzesCijaiue MEMEC- | siĘ K1OPOLIIWA. 
cy ządają Kaiegorycznie ustaiciua Taz 14 marca: Sir John Simon oświad- 
na zawsze Urvgą spetjaiiegu piewiscy.u|cza, ze pogiąd rząau amerykanskiegu 
reuigijucgO, ZE uczus luć puoidual prizuu=|W KWESLJI DULOW Oraz pOoziąuy Imeiilict- 
kow inuedi y)SKUCI, Kie na Udliieę Zawsze Spumdją SIĘ Z naj 

kawu buucour w elokwentnej mowie |giępszemi uznan.em ze Ssirouy TOrE.gn 
Wyjdsiii, ze „rrancja jest | £0ai.ciZciu | Vance, 
luuzsOsCi 1 ZAWSZE liucZiULUILE LIWAĆ DĘ żo marca: Hitler, przemawiając na 
dzie ... uroczysiosci ku Czci za0ojcow Nathe- 
, 1U stycznia: Prezydent Rooseveit| nau, siwieraza, ze Niemcy oanalaziy te- 
oświadcza, ze nalezy pviożyć kres Nad-|rąz swoją duszę, Kzesza chce tyiko po- 
produkcji Jest za auzo DULOW, KOSZUL, |koju; lecz nie znajdzie go, dopoty Dę- 
aut, sząd iederainy zakupi więc te | dzie miata jako sąsiada zazdrosną 1 MSc- 
wszystkie przeaimoty (rowiueż gumę Q0|wą Francję, Frojekt piepliscytu, dla u- 
Żuciaj po cene nizszej o 5% Od TYyn-|chwalenia ewakuacji t'rancji z £uropy. 
kowej. riaussa. Doriar wspina się wzwyz. jAi 

19 stycznia: Wspamaty sukces me- |. 2 kwietnia; Rezultat plebiscytu: 
mieckiego piebiscytu chrzescijanskiego: |“ Tancja musi opuścić Europę, 

20 kwietnia: Paul Boncour konty- 


50 mujonow na zero, 
20 stycznia: Hitler wyjaśnia w wiel- |nuuje: ..„wzmesiona na piedestai me 
pycny, ani iafszywej siawy, lecz odwa- 


kiej mowie, ze narod niemiecki nie chce 
tyiko pokoju i rowności, lecz takze mo- | gı, sziachetnosci i nieskaziielnej, nieusię- 


że pozostac bierny, widząc miasta pra- | piiwej szczerości ... 
wdziw.e niemieckie (echideutschj, jak 1 maja: Premjer angielski piętnuje 
Wiedeń, Pragę, Kijów, Warszawę, uci- | jąko haniebne kiamstwa wszeikie op.nje, 
skane przez Lzechow, Polakow, żydów | jakoby rząd narodowy dokonał lub za- 
i komunistów. , |mechał tego, co powinien byi zrealizo” 
F, Henderson wraca na Konferencję | wać lub un.knąć, czy też vice versa, 
Rozbrojeniową. | f 7 maja: Generał Araki oświadcza, że 
25 stycznia: Sir John Simon oświad-! Japonja już dosć diugo cierpiała. Naród 
cza, że czytał mowę Hitlera, jeśli nie Z!um.era z głodu. Finanse zbankrutowane. 
całkowitą aprobatą, to z zasnteresowa- | Wypowiedzenie wojny Rosji, Stanom 
niem i szacunkiem. Zjednoczonym i Wielkiej Brytanji. 
20 lutego: Utworzenie nowego rzą- ; 3 = X 
du francuskiego. Paul Boncour konty-| _, 11 maja: Sir John Simon uważa sytu- 
nuuje swoje przemówienia: „Francja a Tę cokolwiek niepokojącą. Wypo- 
prowadziła w ciągu całej swej sławnej gaze ba puka przez generała 
historji tę samą politykę”... nodze pen wi 
1 marca: Uniwersytet berliński ogła- |™® usprawiedliwione naporem spraw i 
sza wyniki kolektywności badań nad hi- trudnosci, jakie otaczają wybitnego mę- 
storycznością genealogji ewangelicznej. ża stanu Japonji. 
Dowodzi, że imiona żydowskie są fał- 16—18 maja: Klęska armji japoń- 
szywe, a miejsce Józefa winien zająć |skiej. Flota japońska jest zniszczona 
Germanius Sanguinolentus _ Horridus, |przez sześć miljonów bezrobotnych ame- 
centurjon legjonu w Galilei. rykańskich. Rewolucja w Japonji, 


RZEKA PT LIII OOTI B PÓZ RTZ ORA PTEE i a RISDOK ZZA 


Z cyklu tradycyj ludowych. 


Wieś polska w Nowym Roku 


Rozpoczęcie Nowego Roku jest w Pozatem przez cały dzień Nowego Roku 
wierzeniach ludowych zjawiskiem nie- trzeba mieć dobry humor, porządną o- 
zmiernej wagi. Kończy się oto pewien dzież na sobie, dobre jedzenie i spełniać 
okres czasu, nadchodzi nowy, przynosząc różne praktyki, mające zaważyć na po- 
ze sobą nowy los. Chodzi więc o to, aby |myślności w ciągu roku. - 
nowy okres rozpocząć pod „dobrym zna-| Na Podlasiu w Nowy Rok chodzą 
kiem”, by przyniósł on najwięcej pomy” |dziewczęta z przebranymi chłopcami od 
ślności i by uchylić rąbka tajemnicy, o- |chaty do chaty i rzucają w ogień siemię 
słaniającej przyszłość. Stąd też wyra- lniane, które rokuje tem pomyślniejszy 
stają liczne wierzenia, praktyki i obrzę- rok, gdy pęka z większym trzaskiem. 
dy, związane z tym dniem. 

Wśród tych obrzędów wysuwa się na Na Mazowszu wróżą o przyszłych 
plan pierwszy troska o urodzaje i w |zbiorach z pogody, jaka jest w dzień No- 
związku z tem liczne wróżby i zabiegi, |wego Roku, A więc są tam przysłowia: 
mające sprawdzić wszelką pomyślność w |„Na Nowy Rok pogoda, będzie w polu 
gospodarstwie. Odgadywanie przyszło- uroda" i inne podobne. W Chełmskiem 
ści zaś tyczy się przeważnie spraw mał- |na Nowy Rok chłopcy obiegają domy i 
żeńskich i długości życia. rzucają przez drzwi garście zboża, wraz 

Że zaś u ludu istnieje wiara w obec- |z życzeniem pomyślnych zbiorów. Pew- 
ność duchów przodków, więc mamy i w nym zabiegiem, mającym sprowadzać 
okresie noworocznym wierzenia, zmie- pomyślność, jest obrzędowa „kradzież na 
rzające ku uczczeniu i zjednaniu sobie |żarty”. 
duchów zmarłych przodków, W licznych okolicach Polski wystę- 

Bardzo szeroki zasiąś ma wierzenie, |puje obdarzanie „kolędników”, chodzą- 
że to co się robi na Nowy Rok, czynić |gych w przebraniu tura, osła lub innych 

| 


się będzie przez cały rok. W pewnych | zwierząt w Nowy Rok. Składają oni ży- 
stronach więc myją się ludzie w wodzie, ; czenia momyślności i dobrobytu na nad- 
w której zanurzone są pieniądze, aby | chodzący rok, za co bywają przez wszy- 
przez cały rok nie byli nigdy bez grosza. | stkich obficie obdarzani, 


Związek Strzelecki jako wychowawca 


czych Zespołów Pracy Związku Strze- 
leckiego. Obozy szwajcarskie i niemiec- 
kie, oraz później powstające, a na ich 
wzorze oparte obozy w innych pań- 
stwach, nie mają znaczenia socjalnego. 
Są to obozy akademików, którzy spe 
dzają w nich wakację letnie, tworząc 


Pomysły organizowania obozów pra- 
cy nie są spotykane od dziś, a pierwsze 
takie obozy pojawiły się w 1925 roku 
w Niemczech i Szwajcarji. Myśl prze- 
wodnia i formy organizacyjne tych obo- 
zów różnią się jednak zasadniczo od ut- 
worzonych u nas w tym roku Ochotni- 


je z popuuek 1deowycn uia WyrOdicii-a 
W DUO Mi-CediCaicZY  jłubiiuiiah Wi kia 
nów pravy isŁywziiej i liauaasisd Uid iliuj 
sŁdcuuau, FUlączciić prawy imŁywaiicj « 
powyweni na bwiczciii Pow.ciLŁU W 1il.1Ć1i1 
giunić KO1EŁELSK.CiIl Lidatują laczćj ja- 
aU pozytceeziiy 1 ŁuiOWY wypuwŁyscń u- 
uiysiuwy pU 1UMU pravy Uiuwcicytrcuaitj, 
Mery IUuuiil.CŁE patizą lid te OwUŁYy Iug- 
uiiętiiić, Wuze W Lecu UO pewiiczu Stu" 
puia KOlkureEntia, ZaDiErdjąvczO uu Częst 
pracy, Dez zaanej 1siOLnej poirzeby. 

inay znow Cndraśter, zupeilie decy” 
dowanie wojskowy pos.addją NiLiErow- 
skie Obozy pracy OrgaluZzowane jako Za- 
uiasKOWANE PiACOWKI WOJSKOWE 1 pOl- 
tyczne, 

Ubozy pracy Związku Strzeleckiego 
oparte są na wyraznycn przesiankawiu 
iaeowych 1 społecznycn. W dobie kryzy- 
su na rynku pracy konkurują z sobą 
starzy robotnicy zredukowani z dawnych 
warsztatów pracy i bezrobotna miodz.eż 
ktora pracy zdobyć jeszcze nie zdoła. 
Konkurencja młodych jest groźna. Nie 
mając większych potrzeb nad konieczne 
osobiste minimum życiowe, chętnie godzą 
się na każdą pracę o najniższem nawet 
wynagrodzeniu. lakich warunków pia- 
cy przyjąć n.e może robotnik dorosty, 
mający na utrzymaniu całą rodzinę, 

Uczywiscie konkurencja ta obejmu- 
je w swych rezultatach tylko pewną 
część bezrobotnej miodziezy, a reszta 
w dalszym ciągu skazana jest na głod 1 
nędzę, Położenie jej pogarsza takt, iż 
wielu z nich nigdy jeszcze nie zdołało, 
wobec panującego kryzysu uzyskać pra- 
cy — mają więc zamkn.ętą drogę nawet 
do skromnych zasitków dla bezrobot- 
nych, — 

Większość tych młodych bezrobot- 
nych, pozbawionych możliwości pracy 
cierpi najgorszą biedę. Bezdomni i giod- 
ni, pozbawieni środków do życ.a i mo- 
żliwości pracy nędznieją fizycznie i łat- 
wo ulegają deprawacji moralnej. Głoa 
jest złym doradcą, a rady jego mogą 
tatwo zapewnić bezdomnemu zakratowa 
ną celę w szarym domu. Z dziwną bier- 
nością przechodz.ło społeczeństwo do 
porządku dziennego nad bezrobotną 
młodzieżą, nie bacząc, że czeka ją do- 
piero życie, na którem silne znamię wy- 
cisną dole lub niedole młodości, Siuszna 
jest troska o losy bezrobotnych karmu- 
cieli rodzin, ale nie można jednoczesnie 
zapominać o masach bezrobotnej mło- 
dzieży, która opuszczona i wynędzn:ata 
2 może przekroczyć granice występ” 

u. — 

Związek Strzelecki, jako największa 
organizacja młodzieży pracującej na wsi 
i miast p.erwszy podjął inicjatywę oto- 
czen.a opieką młodocianych  bezrobot- 
nych. W szeregach Związku wielu opusz- 


|czonych „uliczników' pod wpływem ce- 


lowej akcji wychowawczej wyrosło na 


| dzielnych obywateli, to też niewątpliwie 


STR 3 


TysuoWaia SiĘ 0l CciUWULU 1 Łiiuwawiiać 


Ugyiuć, JGA 11. p, Wuuowad ivg; Uwa 
Spi LUW yui, ŁAaniauUWw Upishi ojJUŁCwGiiCjy 
icguiacja ILCAM, Ustosaine Udgicu ity, 
Wewlięiizid Uigalu4avja vuvau udje 
Jego Uvscouunsuim pewucgu IUuzajii sd- 
invisąU W pUoiat. 11. p. nvilioyj aumicii= 


Kici O wiunuw uiucys iowuwaeywi 


11 y mily 
aty, Ktuiyniu 4Uoiiją dauu uŁiUiiauwW.Ć 
UJOŁU, UwywiąŁauwe  guUuziliy WywiiU= 
wailia ODywatciońiegO Wypcelu.dją te iu- 
Ki poustiwówcgO WyKozidivciLd, Janie 
posiaudją UCŁEsiiCy UWUŁUW, a sWićtiicd 
OVOZOWa Staje SiĘ Suunylim Imdgieseimn 
przyciągającym wszystkici W guuznacih 
wosiycii Ou pracy. 
rovyt w uwozie oparty jest na dobrej 
woli uczeS.IiKa — nie poupisuje UN sau- 
nej wnowy najmu 1 W Kazuej caw Mo- 
ze oboz opuscic, N.ewieiu jeunak jest 
takich, wyjątek stanowią Ci, Ktorzy W 
międzyczasie uzyskują stałą pracę lub 
zóstaną z obozu wyaaleni za zie spra- 
wowanie się. Ła dzienną pracę poza wy- 
zywieniem, ubran.em 1 ZakWalerowa- 
niem otrzymują oni 50 gr., c1 zas, ktorzy 
wyróżmają się wzorowem zachowaniem 
się lub goriiwoscią w pracy otrzymują 
dodatkowo specjalne książeczki oszczęd- 
nościowe +, M, U, zeby rozumieć, Jak.em 
doorodziejstwem są dia tych miodych 
chłopców obozy pracy 4wiązku Dtrze- 
ieckiego, trzeba ooserwować ich w 
dniu wypłaty, kiedy skromne, groszowe 
swe zarobki niosą na pocztę lub bezpo- 
srednio do rodziny by wesprzeć ją w 
biedzie swemi k.ikoma złotowkami, 
Przykład dany przez Związek Strze- 
lecki znalazł wysokie uznan.e u czyn- 
ników najbardziej kompetentnych, a 
mianowicie żywe zainteresowanie oboza- 
mi pracy okazał p. M.nister Opieki Spo- 
łecznej Hubicki, w wyniku czego przed 
kilku dniami podpisał rozporządzenie o 
utworzenie specjalnego komitetu, który 
zajmie się zatrudnieniem młodzieży bez- 
robotnej w t. zw. zespołach pracy two” 
rzonych na terenie całego Państwa. — 
Dowiadujemy s.ę również, że i niektóre 
inne organizacje młodzieży noszą się z 
myślą organizowania własnych obozów 
pracy opartych na wzorach i doświad- 
czeniach Związku Strzeleckiego. 
Głęboko przemyślane formy organi- 
zacyjne i zadania społeczno - wycho- 
wawcze obozów pracy Zw ązku Strzelec- 
kiego są pierwszą i trzeba przyznać u- 
datną próbą roztoczenia opieki nad naj- 
bardziej opuszczoną i wynędzniałą mło- 
dzieżą, na którą dotychczas społeczeń- 
stwo nie zwracało zupełnie uwagi. 
Związek Strzelecki ma tę zasługę, że 
wierny swej tradycji, perwszy podjął 
'n'cjatywę akcji ratowniczej dla bezro- 
botnej młodzieży robotniczej i nadał jej 
odrazu odpowiednie formy. 
|| 


zdobyte już doswiadczenie w tej c.ężkiej | 


pracy wychowawczej nad zan.edbaną 
młodzieżą predystynowały w pierwszym 
rzędzie Związek Strzelecki do za ntere- 
sowania się młodocianymi bezrobotnymi. 

W tym celu Zarząd Główny £wiązku 
Strzeleckiego powoiat do życia Ochotni- 
cze Obozy Fracy któremi z jego ramie- 
n.a zajmuje się znana działaczka spo- 
ieczna Z. Hraussowa i których celem jest 
zatrudnienie bezrobotnej młodzieży 
przedpoborowej przez prowadzenie prac 
inwestycyjnych o charakterze spolecz- 
nym nieprzewidzianych w budżetach — 
(odpada moment konkurencji z bezro- 
botnymi karmicielami rodz.n). Młodzież 
bezrobotna zostaje ujęta w kadry orga- 
nizacyjne obozów pracy i poddana w ich 
ramach wpływom wychowawczym w du- 
chu obywatelskim i państwowym. 

W obozie nabierają oni zamiłowania 
do pracy, której niejednokrotnie nigdy 
dotychczas w życiu nie mieli, pędząc ży- 
wot bezdomnych włóczęgów; w obozie 
zdrowych i schludnych warunków bytu 
przekonywują się, że osiągnięcie zaspo- 
kojenia swych potrzeb zawdzięczają 
własnej pracy, dla której nabierają sza- 
cunku przez pamięć dotychczasowej nę- 
dzy i głodowania, 

Wychowawcza rola obozów polega 
jeszcze na doborze wykonywanych robót, 
służą one bowiem celom ogólno-społecz- 
nym, tak aby w pojęciu robotnika jasno 


Wieczcr 
Sylwestrowy 
Od niepamiętnych czasów jest to 
|wieczór radości i wesela. Rok stary koń- 
[czy w tym dniu swe panowanie i ku upa- 
|miętnieniu tej przełomowej chwili, we 
wszystkich niemal krajach świata panu- 


lje zwyczaj urządzania tradycyjnych 
|zabaw sylwestrowych. Nie od rzeczy 
więc będzie przytoczyć tu kilka szcze” 
gółów z życia św. Sylwestra który jako 
niezwykle świątobliwy mąż nic ne miał 
(wspólnego z dzisiejszą tradycją weso- 
|łych zabaw noworocznych. 

Św. Sylwester był 34-tym z rzędu pa- 
pieżem. Rządy jego na Stolicy Piotro- 
wej rozpoczęły się w r. 314. Było to już 
po ogłoszeniu przez cesarza Konstanty- 
na słynnego edyktu medjolańskiego, za- 
pewniającego chrześcijanom wolność pu- 
blicznego wyznawania swej wiary. 

Zanim został papieżem, zasłynął św. 
[Sylwester w Rzymie przez uczynki mi- 
łosierdzia, pozatem krzew'ł wiarę św. w 
stolicy św. Piotra jeszcze przed wyda- 
niem edyktu medjolańskiego. co yło 
wówczas ośromnie n ebezpieczne. 

W roku 325 św. Sylwester już jako 
papież zwołał do Nicei, w Małej Azji 
pierwszy sobór powszechny, aby potepić 


błędną naukę kapłana Arjusza z Alek- 


STR. 


nsa 


sandrji, odmawiającą bóstwa Chrystuso- 
wi. Sobór ten m. i. ułożył owo „Wierzę 
w Boga", które odtąd stało się się wy- 
znaniem wiary Kościoła katolickiego, — 
Papież, który na sobór nie mógł przyje- 
chać, jego uchwały zatwierdził uroczy” 
ście w Rzymie. Św. Sylwester, który ko- 
ściół właściwie wyprowadził z mroków 
podziemi na światło dzienne, zakończył 
swój świątobliwy żywot w roku 335. . 
Dzisiejsze t. zw. „wieczory sylwestro- 
we” są właściwie nadużyciem wzniosłych 
tradycji z życia tego świętego. Niezaw- 
sze jednak tak było. Starzy Polacy na- 


przykład obchodzili wieczór św. Sylwe”' 


stra poważnie i pobożnie, modlitwą 
dziękczynną kończyli rok stary, a zaba- 
wiali się dostojnie w gronie rodziny, — 
Tylko młodzież bawiła się niewinnemi 
wróżbami, lub też uprawiała inne nie- 
szkodliwe zabawy. 

Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat 
wtargnął do nas z zachodu zwyczaj spę- 
dzania wieczoru Sylwestrowego na pija- 
tyce w knajpie lub na hałaśliwych za- 
bawach publicznych. Dobrze by było raz 
skończyć z tym mało poważnym zwy- 
czajem i wrócić do pięknej tradycji na- 
rodowej. 


| BR RES ZASIOCA 
ARDO ZEBRY ZET WOZY STY A DASZ UR ZOP TROW SLA 
SESJA RADY LIGI NARODÓW. 


Dnia 15 stycznia obradować będzie 
78 sesja Rady Ligi Narodów. Przewod- 
niczącym sesji będzie delegat Polski p. 
min. Józef Beck. 


SAMOBÓJSTWO ZNANEGO SPOR- 
TOWCA. 
Lwów. Popełnił samobójstwo znany 


sportowiec lwowski, mistrz okręgu w 
dziesięcioboju i b. rekordzista — 25-letni 


Wacław Dubena z zawodu mechonik, — | 


Przyczyną samobójstwa miały być nie- 
snaski rodzinne. 


DEPESZA KONDOLENCYNA. 


Warszawa. Z powodu zgonu ś. p. 
Matki Ks. Prymasa Hlonda — Pan Pre- 
zes Rady Ministrów i Minister W. R. i 
O. P. J. Jędrzejewicz wystosował na rę- 
ce J. E Ks. Prymasa następującą depe- 
szę kondolencyjną: 

„Z powodu bolesnej straty, która 
dotknęła Waszą Eminencję, spieszę zło- 
żyć wyrazy mego najszczerszego żalu i 
głębokiego współczucia". 


STRASZNE SPUSTOSZENIA WSKU- 
TEK ULEWY. 


Rio de Janeiro. Ulewne deszcze spo- 
wodowały wielkie powodzie w okręgu 
Catageuzes. Wiele osób utonęło lub zgi- 
nęło bez wieści. Przeszło 2 tysiące jest 
bez dachu nad głową. 


BANDYCI PORWALI MISJONARZA. 


Rzym. Według wiadomości nade- 
szłych z Liukiang w prowincji Kiangsi, 
bandyci chińscy porwali misjonarza wło- 
skiego ojca Anselmi, który od r. 1922 
przebywa w Chinach. 


CZARNA ŚMIERĆ. 


Podczas budowy szybu na kopalni 
„Polska“ w Małej Dąbrówce obsunęła 
się ziemia i zawaliła rusztowanie, 3-ch 
murarzy poniosło śmierć. 

Druga katastrofa wydarzyła się na 
kopalni „Kazimierz“ w Dąbrowie Gór- 
niczej, gdzie wskutek zawalenia się 
szybu utraciło życie 2 górników, 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W WIL- 
NIE. 


Marszałek Piłsudski wyjechał do 
Wilna na kilkudniowy wypoczynek. 


[ir] 
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Informacje 


— Ulgi dla pogorzeleów. Na 
art. 39 p. % rozp. Prezydenta R. P.-z dnia 
27 maja 1927 r. ogłoszonego obwieszczeniem 
Ministra Skarbu z dnia 2 grudnia 1932 r. Po- 
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 


zasadzie 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Psycho-technika? Coś jakby zastoso- 
wanie techniki w sprawach ludzkiej du- 
szy. Napozór rzecz nieprawdopodobna. 
Bo też termin naukowy niedość ściśle 
określa charakter tej gałęzi wiedzy. — 
Czemże więc jest psychotechnika? Jest 
poprostu zastosowaniem praw psycho- 
logji do praktycznego życia. W tem 
przynajmniej zrozumieniu wprowadzili 
termin ten psychologowie niemieccy 
Münsterberg i Stern. 


Z czasem skoncentrowano się jedynie 
na badaniu zdolności poszczególnych 
pracowników do odpowiedniego zawodu. 
W tym też sensie psychotechnika znala- 
lazła prawo obywatelstwa i praktyczne 
zastosowanie. Opierając się na metodzie 
naukowej, doświadczalnej, psychotech- 
nika pozwala na mniej więcej dokładne 
określenie, czy badany osobnik nadaje 
się do tego, czy innego zawodu. 


Badania psychotechniczne stosuje się 
przedewszystkiem do tych dziedzin. 
które mają związek z bezpieczeństwem 
publicznem, — A więc do zawodu ma- 
szynisty kolejowego, szofera, lotnika i 
motorniczego tramwaju. Pracownika ta- 
kiego bada się przy pomocy specjalnych 
szematów, t. j. testów, oceniając jakość 
pamięci, zdolność orjentacji, poczucie 
|szybkości i t. p. Na podstawie tych te- 
|stów powstaje profil psychotechniczny. 

Jeszcze ciekawsze jest zastosowanie 
badań psychotechnicznych w fabrykach. 
W jednej z angielskich fabryk czekolady 
poddano szczegółowym badaniom t. zw. 
„drobne ruchy”. Rezultat; redukcja licz- 
by nieszczęśliwych wypadków do 50%. 

W armji amerykańskiej bada się 
psychotechnicznie zdolność wojskowych 
do specjalnych rodzajów broni. 


pogorzelowych w ratach w ciągu trzynastu 
miesięcy w stosunku do tych pogorzelców, 
którzy zalegają z opłatą conajmniej dwóch 
półrocznych rat składki ogniowej. 

Z uprawnienia tego korzystał dotąd P. 
Z. U. W. w całej pełni. Wobec trudności 


płatniczych spowodowanych ogólnym sta- 
nem gospodarczym pragnąc dać wyraz dba- 
łości o zastosowanie możliwych ulg w stosun- 
ku do Indności P. Z, U. W. zamierza stosować 


wypłaty odszkodowań jednorazowo do tych 
pogorzelców, którzy wiścili pełne raty skład- 
ki za rok 1935. 

Jednorazowe odszkodowanie mogą otrzy- 
mać osoby, które opłaciły I ratę składki r. 
1933 do dnia 15 października, a II ratę do 
i5 listopada, przyczem trzeba wykazać, iż 
wypłaty były dokonane przed pożarem. 

Zgłaszanie pracowników do Z. U, P. U. 
Sąd Najwyższy (sprawa Nr. I C. 1706/32), wy- 
jaśnił, że pracodawca odpowiada za szkody, 
wyrządzone pracownikowi przez zaniedbanie 
zgłoszenia go do Z. U. P. U., a pracownik ma 
tylko prawo dokonać zgłoszenia sam, ale nie 
jest to jego obowiązkiem. Gdy przeto pra- 
codawca zaniedba obowiązki zgłoszenia we 


właściwym czasie pracownika do ubezpic- 
czenia i gdy skutkiem tego Z. U. P. U. od- 
mawia pracownikowi świadczeń, które by- 
łyby mu się należały, gdyby został prawi- 
dłowo do ubezpieczenia zgłoszony — to pra- 
codawca obowiązany jest wypłacić pracowni- 
kowi tytułem odszkodowania kwotę, odpo- 
wiadającą wysokości świadczeń jaką ten o- 
statni byłby otrzymał od Z. U. P. U, gdyby 


był we właściwy sposób zgłoszony przez 


pracodawcę do ubezpieczenia, pomimo, -że 


pracownik sam nie skorzystał z przysługu- 
jącego mu prawa i zgłoszenia nie dokonał. 
—:000:— 


Opłata stemplowa na odwołania od 
nadzwyczajnej daniny majątkowej. 

Powołując się na nasz komunikat, w 
sprawie zwolnienia od obowiązku pła- 
cenia nadzwyczajnej daniny majątko- 
wej pewnych kategoryj osadników, wy- 
jaśniamy co następuje: 

1) Stosownie do orzeczenia Izby 
Skarbowej w Grudziądzu Nr. II. 104, 
140/2388/3/33 z dnia 12. 12. br., wyda- 
nego na naszą interwencję, wszelkie od- 


Właściwy człowiek na właściwem miejseu 


Obecnie we wszystkichępaństwach 
istnieją poradnie zawodowe, udzielające 
informacyj w sprawie wyboru zawodu 
młodzieży, kończącej szkodę powszechną. 
Pierwsza taka poradnia powstała w r. 
1908 w Bostonie. 

Prócz doniosłej sprawy wyboru za- 
wodu psychotechnika przyczyniła się też 
walnie do skuteczniejszego rozwiązania 
zagadnienia selekcji, t. j. doboru osób 
zdatnych do kształcenia specjalistycz- 
nego. — 

W przemyśle istnieją bowiem funkcje 
wymagające zdolności bardzo specjal- 
nych. Fabryki zwracają się w takich 
wypadkach do Instytutu psychologicz- 
nego z prośbą o wypróbowanie kwalifi- 
kacyj pracowników. Racjonalna selekcja 
nietylko pozwala na wybór odpowied- 
nich ludzi ale skraca też czas kształce- 
nia specjalistów. Tak np. w jednej z an- 
sielskich fabryk praca racjonalnie 
kształconego montera wzrosła o 265. 

W Polsce istnieje dwadzieścia kilka 
pracowni psychotechnicznych. Centralną 
nstytucją jest Instytut Naukowej Orga- 
nizacji Pracy prowadzący specjalne ba- 
dania psychologiczne. 

Dalszy rozwój psychotechniki pol- 
skiej znajduje się w ścisłej zależności od 
zaopatrzenia finansowego, zarazem jed- 
nak od uświadomienia w najszerszych 
sferach społeczeństwa wielkiej roli, jaką 
jaką w krzepnącem organizacyjnie życiu 
gospodarczem mieć może psychotech- 
nika. Hasło bowiem psychotechniki — 
właściwy człowiek na właściwem miej- 
scu — jest równocześnie kapitalnym wa- 
runkiem rozwoju polskiej gospodarki. 


4% oQo: — 


zasadzie art. 142 ustawy o opłacie stem- 
plowej (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 413 
z 1932 r.) 

2) że osadnicy, 
zwolnienia, którzy na podstawie wez- 


korzystający ze 


wań Urzędów Skarbowych, zapłacili 
opłatę stemplową od powyższych — 
mają prawo obecnie na podstawie wnio- 
sków (wolnych od opłaty stemplowej) 
zaliczyć omyłkowo pobraną opłatę stem- 
plową na poczet bieżących lub zaległych 
podatków. 


Wzór podania do Urzędów Skarbo- 
wych na zaliczenie omyłkowo pobranych 
opłat stemplowych, zamieściliśmy w Nr. 
51 „Kłosów'* w urzędowym dziale PTR. 


NISZCZYCIELSKI CYKLON. 
Z Bombayu donoszą o straszliwym 
cyklonie, który nawiedził okolice Ma- 
drasu. Zabitych zostało około 250 osób. 
Cyklon wyrządził olbrzymie szkody ma- 
repe, Zginęło około 10.000 sztuk by- 
a. 


AFERA SZPIEGOWSKA. 


Helsingfors. Służąca nazwiskiem An- 
tilla oskarżona o przynależność do wiel- 
kiej organizacji szpiegowskiej, działają- 
cej na terenie Finlandji, przyznała się 
do otrucia pułk. Asplunda. Szajka szpie- 
gowska, jak wynika ze śledztwa miała 
ina celu m. in. unieszkodliwianie szere- 
gu osób na wyższych stanowiskach mi- 
ria Obrony Narodowej. 


OSOBLIWE 
FOTOGRAFJE HITLERA. 


Policja w Emmerich wykryła w licz- 
nych księgarniach i sklepach z artyku- 
łami p i śm i ennemi rozgałęziony 
handel fotografjami kanclerza Hitlera, 
w którego włosach wyretuszowano gło- 
wy Lenina, Klary Zetkin i Rasputina. 
Skonfiskowano przytem znaczną ilość 
pocztówek i powiększeń tego rodzaju. 


POLACY, ZWOLNIENI ZA NIESA- 
LUTOWANIE SZTANDAROWI 
HITLEROWSKIEMU. 


Gdańsk. ŻZatrudnieni przy budowie 


wołania na wymiar nadzwyczajnej da-|szosy w miejscowości Piekło, położonej 
niny majątkowej — dla osadników ko-|na terenie W. M. Gdańska, Polacy zo- 
rzystających ze zwolnienia od powyższej |stali zwolnieni za niesalutowanie sztan- 
jest uprawniony do wypłaty odszkodownń|-— są wolne od opłaty stemplowej na ldarowi narodoworsocjalistycznemu, wy- 


NR. 1 


Nowy Kok 


Noc w swych ciemnościach tuli swiat, 
Na zmarztym śniegu drzemią czary. 

W pomroki dziejow, w plesnie lat 
Odchodzi od nas rok stary... 

Odchodzi od nas... w gluch noc, 
Wlecze się w przesziosc, w szary mrok. 
Stracił już władzę, stracił moc — 
Nadejdzie inny, Nowy Rok... 
Przyniesie z sobą złoty cień, 

Zapali radość pośród nas 

I będzie trwał przez pewien czas, 
Piękny, wyśniony z ludzkich śnień. 
Usunie smutek... w blasku słońc 
Wzejdzie pokojem pośród dusz. 

Nie będzie tez ni złego już, 

Będzie panował — dobrem lśnięć... 


Noc w swych ciemnościach tuli świat, 
Na zmarzłym śniegu drzemią czary. 

W pomroki dziejów, w pleśnie lat 
Odchodzi od nas rok stary... 


wieszonemu z okazji rozpoczęcia budo” 
wy na szosie. 


PORAŻENI OD PIORUNA. 


W okolicy Johannesburga uderzył 
piorun, który zabił 4 krajowców, czte- 
rech poraził tak, że pozostają bez czucia 
jak również poraził kilka zwierząt, 
znajdujących się w pobliżu. Błyskawica 
była tak silna i tak rozgałęziona, iż po- 
dobnego zjawiska jeszcze tu nie oglą- 
dano, 


Nowości filmowe 


JAK SIĘ RYSUJE GROTESKĘ 
FILMOWĄ. 


Pocieszne sylwetki  fleischerowskie: 
Mickey Mouse i Koko, są czasami bo- 
dajże najlepszemi kawaikami całego 
programu kinowego. Publiczność ryczy 
ze smuechu, gdy Koko w butach sied- 
miomilowych przegania auta, przesa- 
dza pioty i ogonem wygrywa na torte- 
pianie najpocieszniejsze melodje. 


Ale czy wiecie, ile zachodu kosztu- 
ją te rysunki? Czy wiecie w jaki spo- 
sób tworzy je sam Fleischer, ile pracy 
w nie wkłada? 

Reżyser takiej groteski (fantastycz- 
nego rysunku) musi być pierwszorzęd- 
nym rysownikiem, Wszyscy jego po- 
mocnicy, muszą mu dorównywać pod 


- |względem talentu. Musimy pamiętać, że 


cała ta gromada rysowników ma 

roboty: musi narysować około kilkuna- 
stu tysięcy rysunków. Rysunki te róż- 
nią się niewiele od siebie (zasada taśmy 
filmowej.) M 

Od czasu do czasu rysownicy muszą 
zaglądać do scenarjusza, w którym wy- 
pisany jest porządek występów każdego 
artysty oraz wszelkie czynności i przed- 
mioty, związane z daną sztuką. 

Każdy taki scenarjusz wymaga wie* 
lu tricków (sztuczek), które nigdy nie 
mogą być zastosowane przy zwykłych 
filmach. 


Praca nad utworzeniem takiej gro- 
teski rysunkowej trwa zazwyczaj od 2 
do 3 lat(!), tej. tyle czasu, ile się po” 
święca na realizację największego fil- 
mu przebojowego. Dodać należy, że od 
reżysera takiego wymagana jest mrów- 
cza cierpliwość: każdy nieostrożny ruch 
może spowodować zepsucie całej sceny. 

W epoce niemego filmu groteski ta- 
kie nie byłyby tak efektowne, jak obec- 
nie dzięki udźwiękowieniu srebrnego 
ekranu. To też niezależnie od reżysera, 
rysowników, bierze w nich udział moc 
śpiewaków, muzyków, naśladowców gło- 
sów zwierzęcych, a wszystko to pochła- 
nia kolosalne sumy pieniędzy; wymaga 
intensywnej pracy i wiele czasu, a wre- 
szcie po tych żmudnych wysiłkach. zo- 
staje wyświetlone... jako dodatek. 

Wniosek: należałoby raczej główny 
film uważać za dodatek do fleischerow- 
skich arcydzieł, W 
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„GŁOS WĄBRZESKI 


Krwawy napad bandycki 


Białystok. W Krzyszynie pow. bia- zrabowali znaczniejszą sumę pieniędzy, 
łostockiego zabity został wystrzałem z |przechowywanych przez Mikiewicza z 
rewolweru 53-letn i reemigrant Feliks | których jednego udało się aresztować w 


Mikiewicz. 
Mordercy po dokonaniu zabójstwa 


kilka godzin po dokonaniu morderstwa. 
—:0)0:— 


Kanonizacja nowych świętych 


Citta del Vaticano. Ustalono defini- 
tywnie daty kanonizacji Błogosławione- 
go Thouret na 14 stycznia, Bł, Marji Mi- 
caeli na 4 marca, Bł, Ludwiki de Maril- 
lac na 11 marca, Bł. Pompiljusza Marji 
Pirottei ego na 19 marca i Bł. Jana Bo- 
sco na 1 kwietnia 1934 roku, Nie wiado- 


mo jeszcze czy w międzyczasie nie będą 
wyznaczone daty kanonizacji Bł. Cotto- 
lengo, Bł. Konrada von Parzham i Bł. 
Małgorzaty Redi. Pośród nowych świę- |s 
tych czterech należy do narodowości 
włoskiej, 2 do francuskiej, 1 do nie- 
mieckiej i 1 do hiszpańskiej. 


Zgon sowieckiego komisarza oświaty 


Z Mentony donoszą, że zmarł tam 


panji. Łunaczarskij, jednakże z powo- 


po długiej chorobie (arterjoskleroza) w |du choroby do Madrytu nie dojechał i 


wieku lat 68 jeden z najstarszych bol- 
szewików i jeden z najbardziej zasłużo- 
nych sowieckich mężów stanu Anatol 
Łunaczarskij, były komisarz ludowy oś- 
wiaty, a ostatnio poseł ZZSR w Hisz- 


listów uwierzytelniających nie złożył. 


Po spaleniu zwłok w Mentonie pro- 
chy zmarłego mają być przewiezione do 
Moskwy. 


Znowu jeden narodowiec pod kluczem 


8 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA Ka By: MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
RZĄ 


W dniu 20 grudnia rb. odbyła się 
przed sądem grodzkim w Starogardzie 
rozprawa karna przeciwko niejakiemu 
Janowi Czybkowi, — prezesowi Związ- 
ku Młodych Narodowców w Subkowach 
powiatu tczewskiego, któremu akt os- 
karżenia zarzucał zniewagę Rządu pol- 
skiego. 

Czubek w dniu 16 października br. 
w składzie kolonjalnym kupca Kruczyń- 
skiego wyraził się do osób obecnych, że 
Marszałek Polski Józef Piłsudski 


kalwinami (!) 
nie da 


narodem katolickim są... 
oraz że Pożyczki Narodowej 
„złodziejom” ; 

Za swoje bezczelne idjotyzmy został 
Czubek skazany na 8 miesięcy aresztu, 
340 zł. grzywny i ponoszenie kosztów 
sądowych. 

Jak widzimy przywódcy endeccy po- 
trafią jedynie ohydnie złorzeczyć wła- 
dzom państwowym co zastępuje u nich 
realną pracę do której oddawna już są 


i | niezdolni. 
wszyscy inni ministrowie którzy rządzą | 


Książka amerykańska © Paderewskim 


Nakładem znanej firmy wydawniczej | dokonane żostało pod auspicjami Funda- 
Mac Millans w Nowym Jorku wyszła |ci Kościuszkowskiej. Jest to już druga 
z druku pierwsza w języku angielskim | praca Philippsa o tle polskiem. W. roku 
biografja Paderewskiego pióra profeso- | 1923 wydał on u George Allen and Un- 


ra Phillipsa, z uniwersytetu Notre Da- 
me. — 
Książka zaopatrzona jest w przed- 
mowę dr. Mac Cracken, prezydenta Vas- 
sar College. Wydanie dzieła Philippsa 


win w Londynie książkę p. t. „The New 
Poland". Swego czasu prof. Phillips był 
członkiem komis ji amerykańskiego 
Czerwonego ora w Polsce. 


Członkowie Kas Chorych będą dopłacać 
do lekarstw i lekarza 


Z dniem 1 stycznia wchodzi w życie, 
rozporządzenie o wprowadzeniu dopłat | 
w Kasach Chorych za zabiegi lekarskie, 
porady i lekarstwa. 

Za poradę lekarską — 20 gr., za za” 
bieg, lekarstwo, środek leczniczy i i po-| 
mocniczy po 10 gr., za specyfiki farma- 


rozpoznawcze, naświetlania lampą kwar- 
cową dzieci do lat 3. Również nie będą 
| pobierane opłaty za porady przy cho” 
|robach dzieci do końca trzeciego roku 
życia, przy ostrych chorobach umysło- 
|wych oraz w nagłych wypadkach. 
Ubezpieczeni, których choroba, połą- 


ceutyczne 30 gr. Jeżeli zabieg dokonany |czona z niezdolnością do pracy, trwać 
będzie równocześnie z poradą, płacić się |będzie dłużej niż 4 tygodnie począwszy 


będzie tylko 20 gr. 


Ubezpieczalnie społeczne nie będą po- |wszelkich dopłat. 


bierały opłat za zabiegi chirurgiczne, 


Między niebem 
a ziemią 


Do niedawna jeszcze nieprzebrane skarby 
zimowej górskiej przyrody, zamknięte były dla 
zwykłego śmiertelnika  nieprzepartą zaporą 
głębin śnieżnych. 

Góry dostępne były tylko w lecie, gdy zaś 
całuny śniegu pokryły ziemię, można je było 
podziwiać tylko zdaleka. 

Dziś można się dostać nietylko wgłąb 
wąwożów i na szczyty hal, — ale nawet na naj- 
ostrzejsze wierchy tatrzańskich turni — przy 
pomocy nart, 


od 5-tego tygodnia zwolnieni będą od 


—:000:— 


nie pozostają głusi na piękno przyrody, któ- 
rych płaca lubią oddychać  rzeżwem, mroż- 
nem powietrzem bezkresnej przestrzeni, a oczy 
poić cudownemi blaskami śnieżnych  bezkres- 
nych pól — spieszą i dążą śmiało na swych 


długich łyżwach śniegowych — w nieznane 
krainy cudów, — szukając tam po dusznej at- 
mosferze miast, zapomnienia szarzyzny codzen- 
nego życia, — wytchniena po wyczerpującej 


pracy, — zdrowia i sił do dalszego trudu i 
znoju. — 

Wycieczki górskie zimowe, dają tak wiele 
uroku, że wobec nich bledną najpiękniejsze 
wyprawy letnie, 

To też każdy — kto kocha życie szczerze, 


Stąd dziś wszyscy tak młodzi jak i sta-|— kto kocha swe otoczenie, kto jest choć is- 


rzy, mężczyźni i kobiety, — wszyscy Rtórzy|kierkę wraźliwym na piękno 


otaczającej go 
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natury — matki przyrody — ten naprawdę bę- 
dzie się odnosił z sympatją do tej królowej 
sportu. 


E 
Proszę sobie wyobrazić olbrzymie płasz- 
czyzny i zbocza śniegowe, grające w słońcu 


majcudowniejszemi barwami, — odległe szczyty 
i doliny połyskujące niebieskiemi lub fioleto- 
wemi płatami śniegów, — olbrzymie drzewa, 
— uginające swe konary pod ciężkiemi okiś- 
ciami puszystego śniegu, — sypiącego miljony 
skier, — a za każdym ruchem kijka — oka- 
zują się krajobrazy tak cudowne, tak fanta- 
styczne, że całe góry wydają jakąś zaczaro- 
waną krainą baśni, gdzie Królewna-Zima ma 
swoje pałace. 

Do tego dodajmy — zdrowe, mroźne po- 
wietrze, — którem odycha się cały dzień. — 
Wzrok biegnąc bez przeszkód w dalekie prze- 
strzenie zaostrza się, a słuch uczy się w głę- 
bokiej ciszy gór, rozpoznawać najdrobniejsze 
szmery. 

A ileż tu trzeba zgrabności, przytomności 
umysłu, orjentacji, — jeden nieznaczny ruch, 
— jeden gwałtowny łuk — nagłe zahamowanie 
— ochronić może narciarza od upadku lub 
zdruzgotania nart. 

Ale narty dają jeszcze coś innego, co jest 
stokroć cenniejsze od wymienionych wszyst: 
kich korzyści, narty dają radość życia i po- 
czucie własnej siły i potęgi. 

Í proszę sobie wyobrazić narciarza, który 


“|w mroźny zimowy poranek, wspina się na bia- 


łe wierchy, po kilkumetrowej nieraz warstwie 
śniegu — a potem zjeżdża szalonym pędem w 
dół 5—30 klm. ...w fumanach śniegowych, pijany 
pędem zawrotnym, upojony wichurą wiatru, 
gwiżdżącego mu koło uszu. — Krzepko dzier- 
ży w dłoniach kijki i sunie z błyskawiczną 
szybkością i czuje się potężnym władcą, który 
opanował górskie niedostępne przestrzenie: 

„Hurra, hurra, niech wichura, 

„Mgła nam śniegu plunie w twarz 

„Byle naprzód śmigać w pędzie, 

„Niech pierś resztki sił dobędzie. 

„Naprzód! Ofo okrzyk nasz! 

Co tam smutki i troski. — 

Kiedy on pędzi sobie, swobodny jak ptak 
i lotny jak ptak, — kiedy czuje radość życia 
wypełniającą mu piersi i żądzę życia, energję 
— znajdującą ujście w szalonym pędzie. 

O jakżesz pięknem jest życie i potężny 
jest pęd sunących nart. 

O jakżesz pięknym jest świat, oglądany 
w mroźny, słoneczny dzień z wysokiego ośnie- 
żonego wierchu. 

I piękną powinna być 
który szczerze ukochał piękno przyrody. 

Słusznie też ci którzy zakosztowali tego 
sportu — brak im słów uwielbienia — i sport 
narciarski zaliczają do sportu najszlachetniej- 
szego, — który jak brylant w koronie, — tak 
on na czele wszystkich sportów świeci, rządzi 
„Królowa Sporti". 


Władysław Golik 


prof. Wych. Fiz. w Państw. Gimnazjum 
w Wąbrzeźnie. 


dusza narciarza, 


i króluje jako 


UDAREMNIENIE ZAMACHU 
STANU W ARGENTYNIE. 


Według ostatnich wiadomości pro- 
jektowany ze strony ugrupowań rady- 
kalnych przewróte w Argentynie, został 
udaremniony przez władze. Elementy 
radykalne usiłowały jednakże zagarnąć 
władzę w kilku miejscowościach pro- 
wincji Santa Fe, jednakże oddziały woj- 
ska i policji opanowały sytuację. W 
szeregu miejscowości, które były ogni- 
skiem podniecenia rewolucyjnego, przy- 
twrócono spokój. W Rosario władze do- 
|konały kilkudziesięciu aresztowań. 


W Buenos Aires również panuje spo- 
kój. Wszelkie zamiary rewolucjonistów 
spełzły na niczem, gdyż policja zawcza- 
su aresztowała przywódców  zamierzo- 
nego przewrotu, uniemożliwiając w ten 
sposób plan opanowania budynków rzą- 
dowych w stolicy. 


z całej POISKI 


— Toruń. (Tajemnicza śmierć ko- 
biety.) Między Balbiną Ziemną, a jej 


sublokatorką Olgą Pawłowiczową do-|p. 


szło z nieznanych przyczyn do kłótni, 
a następnie do bójki. Podczas bójki pa- 
dła nagle bez życia Ziemna. Tajemniczą 
śmierć kobiety wyświetlą władze. 
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— Wałdowo. (Niesumienny sołtys.) 
Rolnik Jan Pączek, dotychczasowy soł- 
tys zdełraudował na szkodę gminy bli- 
sko 3 tysiące złotych. 

— Uruażiąaz.  (Uhydna zbrodnia 
wykryta po 4-can laiacn.j taiy Uru- 
aziąaz poruszony zosta w dniacn Ostat- 


nicn niezwykią zbrodnią QOKOnalą 
przed dwoma laty. 
W maju iysi r. do Grudziądza 


przypyi reemugrant z i'rancji, rovoiIuK 
Jozel diebeit, Ktory w Ciągu kuiikuiet- 
niej i mozoinej pracy na ovczyźnie zdo” 
iat dorobic się znacznego majątku, Jie- 
belt zatrzymał się wowczas u swych 
znajomycna truszczyńskich, zamieszka” 
tycn w Małem 1larpme przy Urudzią- 
azu, którzy mu przez pewien czas u- 
dzielili gosciny. 

Pewnego ania Siebelt znikł z miesz- 
kania Fruszczynskiego, przyczem wszel- 
ki ślad po mm zaginął. Za zaginionym 
wszczęto natychmiast poszukiwania, 
które jednak nie daiy rezultatu. Przy- 
puszczalnie Pruszczyńscy  rozsiewalí 
wówczas fałszywą pogioskę, jakoby 
Siebelt powrócit do Francji. Przez prze- 
siąg dwoch lat sprawa ta została nie- 
wyjaśnioną. 

Ubecn.e jednak władze śledcze wpa- 
dły na trop morderstwa, o które podej- 
rzani byli wyżej wymienieni Pruszczyń- 
scy. Morderstwa dokonali Pruszczyńscy 
na osobie Siebelta z chęci zysku, za- 
brawszy mu krwawy jego dorobek, u- 
ciułany na obczyźnie, w kwocie około 
2.000 zł. Aby zatrzeć ślady morder- 
stwa, ciało zabitego włożyli do wor- 
ka, który zakopali w piwnicy należącej 
do ich mieszkania. 

Sumienie obarczonych zbrodnią mor- 
derców nie dało im jednak spokoju. 
To też w nocy przenieśli ' ofia- 
rę w worku na cmentarz ' katolicki w 
Małem Tarpnie, skąd trupa zdołano 
wydobyć w celu stwierdzenia przyczy“ 
ny śmierci. 

Małżonkowie Pruszczyńscy osadze- 
ni zostali w więzieniu. 


— NABOŻEŃSTWO DLA POLAKÓW E- 
WANGELIKÓW na zakończenie roku odbędzie 
się w dniu 31 grudnia o godz. 10,30 w auli b. 
szkoły wydziałowej. 

— PODZIĘKOWANIE. Zarząd Koła Ro- 
botniczego BBWR. w Wąbrzeźnie, składa ni- 


niejszem serdeczne podziękowanie następują- 
cym ofiarodawcom, którzy złożeniem podarków, 
tak w gotówce jak i w naturaljach, przyczynili 
się do urządzenia gwiazdki w Kole Robotni- 
czem BBWR. i to pp.: 

Wydawcy „Głosu Wąbrzeskiego” B. Szczu- 
ce, za udzielenie samochodu do zwiezienia za3- 
fiarowanych w powiecie naturalij, komornikowi 
Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Główczew- 
skiemu za udzielenie samochodu osobowego, 
który umożliwiał wyjazd w powiat, właśc. 
młyna w Niedźwiedziu Kastrauowi za ofiaro- 
wany 1 ctr. mąki pszennej, właśc. maj, Niedź- 
Mieczkowskiemu za 1 pszenicy, 
właśc. maj. Kurkocin Fischerowi za 1 cielę, 
właśc. maj, Karczewo Henrykowi Dinerowi za 
i ctr. żyta, właśc. maj. Galczewo Schmelcerowi 
za złożonych 10 ctr. żyta, oraz 1 świnię, właśc. 
maj. Wrocki Fedorowi Dinerowi za 10 zł ofia- 
rowanych w gotówce, dyr. „Garbarni* Stello- 
wi za 1 ctr. mąki pszennej i 10 zł, Fr. Szy- 
mańskiemu za bezpłatne udzielenie sali, oraz 
światła, St Klimkowi za pożyczenie choinki, 
Hofimanowi oraz W. Lewandowskiemu za ofia- 
rowane torebki. 

(—) Michalski, prezes (—) Zglinicki, sekr. 
(—) Kamiński, skarbnik 

— CHCESZ SIĘ WZBOGACIĆ W NO- 
WYM ROKU? Każdy marzy o szczęściu, pie- 
niądzach. Wielu trudzi się jak zdobyć pienią- 
dze, a to tak łatwo! Kup tylko los Polskiej 
Loterji Klasowej, a napewno wygrasz! Nowe 
losy już nadeszły i -są do nabycia w „Głosie 
Wąbrzeskim'. Kup los dziś, a napewno wy- 
grasz! 

— SCHWYTANIE SZAJKI ZŁODZIEJ- 
SKIEJ. W Mszanie pow. Brodnica na szkodę 
Szymborskiego skradziono wieprza, 6 gęsi i 
kaczki. Sprawcami kradzieży okazali się Hie- 
ronim i Henryk Lewandowscy z Hameru oraz 
Mężyński z Golubia. Całą szajkę przytrzymano 
w areszcie, 


wiedź ctr. 


gą 


— Fałszywe T O W i 
w Wąbrzeźnie. W ostatnich dniach pojawi- 
ły się fałszywe 10-cio złotówki. Władze po- 
licyjne skonfiskowały ostatnio 8 sztuk fał- 
szywych 10-cio złotówek. Fałszywe pienią- 
dze można łatwo poznać po zrąbkach, które 
są piłowane. A więc ostrożnie z przyjmo- 
waniem 10-cio złotówek. 

— Komisja dla rejestracji pojazdów me- 
chanicznych urzędować będzie: w Chełmnie 
w dniu 2 stycznia 1954 r. o godz. 14-tej; w 
Brodnicy w dniu 15 stycznia 1954 r. o go- 
dzinie 14-tej; w Grudziądzu w dniu 20 sty- 
cznia 1934 r. o godz. 8-mej; w Toruniu w 
dniach 5, 15 i 27 stycznia 1954 r. 


— BAL MASKOWY. Przypominamy o dzi- 
siejszym Balu Maskowym, jaki odbędzie się 
w sali hotelu pod Orłem, Wiele niespodzianek 
czeka uczestników Balu Maskowego. 


— JUTRO W NIEDZIELĘ IDZIEMY NA 
ZABAWĘ LOPP. Przypominamy w ostatniej 
chwili o Wielkiej Zabawie Sylwestrowej urzą- 
dzonej w sali p. St. Klimka. Ze względu na to, 
że dochód przeznacza się na Challenge 1934 r. 
wszyscy bez wyjątku winni pośpieszyć na tę 
zabawę. Moc niespodzianek i atrakcyj! 

— Gwiazdka w Kole  Rzemieślniczem 
BBWR. W czwartek, dnia 21-go grudnia od- 
był się w sali „Dworu Wąbrzeskiego”* uro- 
czysty obchód gwiazdkowy, który dzięki ini- 
cjatywie prezesa Koła Rzemieślniczego B. B. 
W. R. p. Domagały oraz prezesa Tow. Rze- 
mieślników -Samodzielnych, p. Kołeckiego, 
wypadł nadspodziewanie. W obchodzie wzię- 
li udział dość liczni członkowie Tow. Rzem. 
Samodz, i Koła Rzem. BBWR. delegat Woje- 
wódzkiego Sekretarjatu p. Taran i p. bur- 
mistrz Schwarz, 

Uroczystość przy jarzącej choince otwo- 
rzył prezes Koła p. Domagała. Po powitaniu 
zaproszonych gości wygłosił p. Domagała o- 
kolicznościowe przemówienie, podkreślając 
między innemi konieczność stałej i wytężo- 
nej współpracy całego społeczeństwa z Rzą- 
dem. Po odśpiewaniu kolendy, łamano się 
wspólnie opłatkiem a następnie przemówii 
bardzo serdecznie do zgromadzonych p. bur- 
mistrz Schwarz, podnosząc przedewszystkiem 
zasługi polskiego rzemiosła na Pomorzu. — 
Również p, Taran wygłosił przemówienie, 
nacechowane serdecznością dla tut. rzemio- 
Apelując do rzemiosła wąbrzeskiego o 
intensywną współpracę z Rządem p. Taran 
wzniósł na zakończenie swego przemówienia 
toast na cześć Marszałka Piłsudskiego, po- 
czem p, K. Rujner wzniósł toast na cześć 
Prezydenta Mościckiego. Pozatem przema- 
wiali jeszcze prezes Tow, Rzem. Samodz. p. 
Kołecki, skarbnik Koła Rzem. p. Jurkiewicz 
oraz p. Anastazy Cander, otrzymując liczne 
oklaski. 

Nastrój był nadzwyczaj harmonijny i 
wesoły, więc wszyscy obecni bawili się przy 
skromnym posiłku w postaci pierników i 0- 
rzechów do późnej nocy wznosząc niejedno- 
krotnie toasty na cześć p. Burmistrza, Rze- 
miosła i zasłużonych obywateli. 


— Ulgi dla rzemiosła w podatku  obroto- 
wym. Bez składadania indywidualnych podań 
Ministerstwo Skarbu zniżyło stawkę podatku 
obrotowego dla przedsiębiorstw  rzemieślni- 
czych, posiadających karty rzemieślnicze do 1,5 
proc. od obrotów osiągniętych w 1932 r., a do 
1 proc. od obrotów, osiągniętych w 1933 r. lub 
w latach następnych. Okólnik Min. Skarbu 
przynoszący powyższą ulgę nie wyjaśnia nie- 
stety, czy ewentualne nadpłaty za odnośne 
okresy będą przerachowane na poczet  bieżą- 
cych należności. Należy przypuszczać, że od- 
powiedź na podniesioną wątpliwość winna wy- 
paść twierdząco, 


— List żołnierza — 15 groszy. Od 1 stycz- 
nia 1934 r. niezawodowi podoficerowie i sze- 
regowcy z wyjątkiem powołanych na ćwiczenia 
rezerwistów korzystać będą mogli z ulgowej 
taryfy pocztowej na listy i kartki ' pocztowe. 
Za list do 20 gramów wagi podoficerowie i sze- 
regowcy niezawodowi płacić będą 15 groszy 
zamiast 30 groszy, za list do 100 gramów 20 
groszy, a za kartkę pocztową 10 groszy. Listy, 
korzystające z ulgowych opłat muszą być na- 
dawane za pośrednictwem dowództw fərmacyj 
wojskowych. 


— PRZENIESIENIE AGENCJI. Donosi- 
my, że z dniem jutrzejszym tj. 30 grudnia — 
agencję naszego pisma przy ulicy Grudziądz- 
kiej prowadzić będzie p. Konrad Rujner, mistrz 
piekarski, W nowej agencji można zapisywać 
nasze pismo i oddawać ogłoszenia. 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


NR. 1 


M mu U) 


U Progu Nowego Koku 


Rok 1933, rok ciężki i pełen doświadczeń, mamy poza 
sobą. Wkraczamy w nowy, zasłonięty tajemnicą. 

Cokolwiekby on przyniósł, zastanie nas, „Głos Wą- 
brzeski*, na czujnym posterunku. — Jak dotychczas,. tak 
i nadal starać się będziemy być dla czytającego organem 
sumiennych informacyj, placówką myśli publicystycznej, 
dbałej o dobro społeczeństwa. 

W wypełnianiu tej misji pewni jesteśmy współpracy 
i poparcia całego patrjotycznie czującego społeczeństwa. 

U progu Nowego Roku stojąc, ślemy naszym Czytelni- 
czkom i Czytelnikom, Przyjaciołom i Współpracownikom 
serdeczne życzenia: 


DOSIEGO ROKU ! 


WYDAWNICTWO I REDAKCJA 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO* 
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Echa defraudacji w Kasie Miejskiej 
w Kowalewie 


Spokojne miasteczko Kowalewo —|pieniędzy około 2.900 zł, a za wodę 
jak już donosiliśmy we wczorajszym | przeszło 2 tysiące złotych. Stwierdzo- 
numerze — ma nielada sensację. no to na podstawie pobieżnych prze- 

Oto znani na gruncie kowalew-|giądnieć książek, Reklamacje ze stro- 
skim, biorący żywy udział w pracach| ny płatników w dalszym ciągu napły- 
różnych towarzystw, dwaj urzędnicy|wają, co przyczyni się niewątpliwie 
Kasy Miejskiej, Łucjan Szyczewski, |do ujawnienia dalszych nadużyć. 
rachmistrz i Franciszek Doede, inka-| , Sprzeniewierzeń dokonywał Fran- 
sent, popełnili grube malserwacje,|cieszek Doede systematycznie już od 
sięgające blisko roku 1950, 

30 tysięcy złotych. W dochodzeniach policyjnych Fr. 

Po miee da kłębka... Doede przyznał się do sprzeniewie- 

Od dłuższego czasu Policja obser- | 7a około 
wowała pewnych urzędników Magi- 
stratu, którzy wyprawiali rozmaite, 
setki kosztujące libacje. Ponieważ 
pensja urzędnicza wystarcza tylko na 
jako takie wyżywienie, Policja zaczę- 
ła bliżej badać tę sprawę, aż wreszcie 
wykryto tajemnicę hulaszczego życia 
urzędników. 

Nadmienić wypada, że Policja już 
w czerwcu zwróciła uwagę burmi- 
strzowi Kiichlerowi na wystawne ży- 
cie niektórych urzędników. P. Kiich- 
ler oświadczył, że o tych urzędników 
jest spokojny, bo są to ludzie pewni. 

A jednak było inaczej. 


5000 złotych, 


suma ta jednak z każdą chwilą wzra- 
sta, gdyż zgłaszają się - konsumenci 
którzy już wszystkie zaległości uregu- 
lowali. Sprzeniewierzeń dokonał po- 
dobno bez wiedzy ojca, gazomistrza, 
Leona Doedego, przyczem podaje, że 
moralnym sprawcą jego sprzeniewie- 
rzeń jest rachmistrz Szyczewski, któ- 
ry o iem dokładnie wiedział, ale tole- 
rował i nie monitował go o uregulo- 
wanie zaległości. Zatrzymaną gotów- 
kę przehulał razem z innymi urzędni- 
kami Magistratu, przeważnie zaś z 
, : j Szyczewskim. Ten ostatni dlatego to- 
Burmistrz nie urzęduje z powodu  ||erowal sprzeniewierzenia Doedego. 


choroby. dE: f i 
A Łucjan Szyczewski, rachmistrz Ka- 


W połowie listopada p. Kiich-|sy Miejskićj zeznaje podczas do- 
ler zachorował i został odesłany do. chodzeń, iż o sprzeniewierzeniach 
kliniki dla nerwowo-chorych w Po- Doedego dowiedział się dopiero we 
znaniu. Urzędowanie objął więc Pp.|syrześniu 1935 r. i miał zakomuniko- 
wieeburmistrz Główczewski. wać o tem burmistrzowi Kiichlerowi, 

P. Główczewski, potrzebując pie-| który iniał podobno wydać zarządze- 
niędzy, spytał się rachmistrza Szy-| nie, aby zaległości te Doede uregulo- 
czewskiego i kasjera Reniewskiego,| wał. Zarządzenie to jednak się nie u- 
czy są jakie zaległości, zwłaszcza za| kazało, mimo, iż (jak twierdzi Szy- 
wodę i gaz. Zapytani odpowiedzieli, | czewski), burmistrz Küchler był do- 
że są zaległości, polecił więc im p. wi-| kładnie o sprzeniewierzeniach Doede- 
ceburmistrz zaległości te ściągnąć.  |go poinformowany. 

Zaczęto więc wysyłać upomnienia 
do poszczególnych osób, nadmieniając 
w upomnieniu, iż w razie nieuregulo- 
wania zaległości w przeciągu 5 dni — 
zamknie się dopływ gazu wzgl. wody. 


Z BIUR MAGISTRATU URZĄDZANO 
KARCZMĘ!... 


Jak zgodnie podają w dochodze- 
niach, Szyczewski i Doede, urządzano 
sobie libacje nietylko w restauracjach, 
ale także w biurach Magistratu, do- 
kąd przynoszono wódkę litrami (o- 
czywiście za zdefraudowane pienią- 
dze!) i pito z pozostałymi urzędnikami 
na umór. Urządzili więc z biura Ma- 
gistratu... karczmę! 


Konsumenci, którzy zapłacili... 

Upomnienia nie pozostały bez skut- 
ku... Do Magistratu poczęli przycho- 
dzić konsumenci, okazując, iż żądane 
kwoty za gaz. wodę, wzgl. podatki już 
zapłacili. 

Kwity podpisywane były przez in- 
kasenia Franciszka Doedego, który, 
zamiast oddawać pieniądze Kasie 
Miejskiej, zatrzymywał dla siebie. — 
Wiedział o tem bardzo dobrze rach- 
mistrz Szyczewski. 

W dniu 23. bm. wezwany do uregu- 
lowania należności inkasent Doede, 


ILE ZDEFRAUDOWAŁ SZYCZEW- 


SKI. 


Szyczewski, będąc na stanowisku 
dokonał również mal- 
wersacyj — ogólnej jednak sumy 
sprzeniewierzeń podać nie może. 
Przyznaje się, że sprzeniewierzeń 
dokonywał systematycznie od roku 
1950-go. 


rachmistrza, 


wpłacił do Kasy Miejskiej 3637,61 zl 
za zaległe rachunki. Stwierdzono po- 
nadto, że brakuje z zainkasowanych 


PIENIĄDZE BIEDNYCH... 

Szyczewski — jak sobie przypomi- 
na — (ale jest więcej, o których Za” 
pomniał!), dokonał następ. sprzenie- 
wierzeń: 

1000 złotych, które miały być-wy- 
slane w r. 19335 do Tow. Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Poznaniu. 

300 zł, należące do Funduszu Bez- 
robocia. 

„ 100 złotych — należące do Komite- 
tu P. W.i WE. 

1000 zł z rachunku zaliczek. 

64 zł pobrane od rolnika Felskie- 
go, tytulem podatku. 

200 zł, które miały być wysłane do 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

100 zł, należące do Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

200 zł z konta podatku od zabaw. 

1000 zł — które należało przekazać 
do Urzędu Okręgu Wag i Miar w Po- 
znaniu, 

Dalszych sprzeniewierzeń Szyczew= 
ski sobie nie przypomina. Przypom- 
ni mu o tem zresztą kontrola ksiąg, 
dokonywana przez władze nadzorcze. 


ARESZTOWANIE. 


Wobec powyższego, Doede i Szy- 
czewski zostali przez policję areszto- 
wani i oddani do dyspozycji Prokura- 
tora przy Sądzie Okręgowym w Toru- 
niu. Pozatem policja pod sprężystym 
kierunkiem p. podkomisarza Szmyt- 
kowskiego, prowadzi dalsze dochodze- 
nia, celem ujawnienia dalszych ewtl. 

| wspólników malwersacji. 


KTO JEST MORALNYM SPRAWCĄ? 


Aresztowany Doede podaje, jak 
już zaznaczyliśmy — że moralnym 
sprawcą jego sprzeniewierzeń jest 
| Szyczewski, zaś Szyczewski podaje, iż 
moralnym sprawcą jego czynu jest 
burmistrz Kiichler, który niedokony- 
waniem nadzęru i kontroli wprowa- 
dził go na drogę przestępczą, tem- 
bardziej, że kiedy przybyła komisja 
do badania ksiąg, burmistrz Kiichler 
komisji do ksiąg nie dopuścił... 


MŁODZI PRZESTĘPCY. 


Franciszek Doede, kawaler lat 23, 
jest z zawodu monterem; zaś Szy- 
czewski Łucjan, ma lat 28, żonaty, 
rachmistrz Kasy Miejskiej. 


PRZED NOWEMI 
ARESZTOWANIAMI? 


Po mieście Kowalewie krążą pogło- 
ski o tem, że w związku z tą aferą ma- 
ją nastąpić dalsze aresztowania. 


Pogłoski te wywołują w całem 
mieście ogólne zainteresowanie. Nad- 
mieniamy, że pogłoskę tę notujemy 
tylko z obowiązku dziennikarskiego, 
[nie mamy bowiem potwierdzenia z 
miarodajnych źródeł. 

* * 
* 


Musimy podkreślić choć krótką, a- 
le owocną działalność wieeburmistrza 
Główczewskiego, uwieńczoną wykry- 
ciem nadużyć. 

Również Policji należy się uzna- 
nie, bez której napewnoby przestęp- 
cza działalność urzędników nie zosta- 
ła ujawniona 


CO NA TO PISMA OPOZYCYJNE? 


Pisma opozycyjne, jak „Słowo Po- 
morskie“, „Pielgrzym“ i inne, za ma- 
łem choć przewinieniem wskazują za- 
wsze z oł że... kradzież popełnił 
Strzelec, że defraudantem jest członek 
BB. i t p. Mamy w świeżej pamięci, 
jak to z okazji zajścia w Królewskiej 
Nowejwsi. Z całą ohydą napadnięto 
w pismach opozycyjnych na wydaw- 
cę naszego pisma p. B. Szczukę. 

Nie dziwmy siąę wcale żadnemu z 
pism opozycyjnych, bo one zwykle 
nie zamiatają swego, lecz cudze po- 
wórko. 

Chociaż brzydzimy się podobną 
metodą walki, bo żadna organizacja 
nie jest temu winna, że ten lub ów jej 
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nie wolno zająć pieniedzy ulokowanych w obligaciach Pożyczki Narodowej! 
IV. ratę Pożyczki Narodowej przyjmują już wszy- 


stkie Kasy Skarbowe naszego terenu. — Wpłać na- 
tychmiast zaległe raty, by wspaniałe dzieło Pożyczki Na- 


„GŁOS WĄBRZESKI- 


— EDC TĄ 


rodowej stało się prawdziwym pomnikiem patrjotyzmu i O- 
fiarności obywatelskiej całego Narodu naszego. 


(Ciąg dalszy ze strony 6-tej.) 
członek jest np. złodziejem albo de- 
fraudantem. z ŻĘ 

Temu nie jest winna organizacja, 
czy stowarzyszenie — o tem pisma 
opozycyjne wiedzą! 

Przez długi czas milczeliśmy, bo 
nie uznajemy takiej metody walki, 
chociaż mielibyśmy do pisania o człon- 
kach z endeckiego porone, 

Może pisma endeckie napiszą, że 
młodzi defraudanci Doede i Szyczew- 
ski należeli do „Strzelca“ albo BBWR? 

A może cały fakt przemilczą? Bać 
chodzi tu o swoich, ze swego podwór- 
ka? 
Gdyby tak było, umieścimy w naj- 
bliższych dniach ciekawe szczegóły, a 
mawet możemy służyć dowodami 
nośnych organizacyj. - 

Co na to „Słowo Pomorskie“ i „Piel- 
grzym?“ 


Z powiatu 


— KSIĄŻKI. (Wieczorek Sylwestrowy.) W 
dniu 31 bm. w sali p. Deutschmanna o godzinie 
16,30 odbędzie się Wieczorek Sylwestrowy u 
rządzony staraniem placówki Powstańców i 
Wojaków OK. VIII. Na program wieczorku zło- 
łą się: dzielenie się opłatkiem, kawa, przedsta- 
wienie teatralne pt. „Objawienie Matki Bo- 
skiej Bernadecie z Lourdes". Na powyższy wie- 
czorek uprzejmie zaprasza Zarząd. 

— KURKOCIN. (Jasełka.) W Święta Bo- 
żego Narodzenia tut. szkoła powszechna urzą- 
dziła przedstawienie Jasełkowe. Na początku 
chór szkolny odśpiewał kilka pięknych kolend, 
przeplatanych deklamacjami, a następnie słowo 
wstępne wygłosił miejscowy nauczyciel p. Ma- 
kowski, mówiąc o dawnych polskich zwycza- 
jach gwiazdkowych i zachęcając do podtrzyma- 
nia pięknej tradycji ludowej, która już po czę- 
ści zanika. Po krótkiej przerwie dzieci odegra- 
ły 2 aktową Jasełkę pt. „W Betleemską Świętą 
Noc" wywiązując się znakomicie ze swych ról. 
zwłaszcza żydek i głupi Wojtek wywoływali 
moc śmiechu i wesołości. Całość wypadła bar- 
dzo pięknie, co publiczność nagradzała hucz- 
nemi oklaskami, a najpiękniejszy był żywy 
obraz przy żłóbku. Po przedstawieniu, miejsco- 
wy ks. proboszcz w pięknych słowach podzię- 
kował w imieniu swojem i obecnych panu nau- 
czycielowi Makowskiemu za jego pracę i po- 
święcenie oraz dzieciom za ich dobre chęci, 
zachęcając do dalszej pracy. Na zakończenie 
p. Makowski podziękował ks. proboszczowi 
oraz wszystkim obecnym za poparcie intonując 
wspólną kolendę: „W żłobie leży”. 


Kowalewo 


— Zebranie miesięczne Miejscowego Ko- 
ła Związku Inwalidów Wojennych R. P. od- 
będzie się w niedzielę dnia 7 stycznia 1954 r 
o godz, 13-tej w lokalu p. Juśkowiaka. Dla 
ważnych spraw przybycie wszystkich człon- 
ków konieczne. Zarząd. 

— Gwiazdka u inwalidów. Staraniem 
Zarządu Miejscowego Koła Zw. Inwalidów 
Woj. R. P. urządzono w niedzielę dnia 24-go 
grudnia gwiazdkę dla sierot, wdów i bezro- 
botnych inwalidów wojennych. — Przy pię- 
knie przystrojonej choince w sali p. Juśko- 
wiaka zebrało się około 70 członków i dzieci. 
Uroczystość tę zaszczycili swoją obecnością 
Przewielebny ks. Dziekan Puppel, profesor- 
ki Szkoły Rolniczej Żeńskiej, kier. szkoły 
powsz. p. Gierszewski, p. mecenas Brazewicz. 
naczelnik Straży Pożarnej p. Kontowski i 
prezes Powstańców i Wojaków D. O. K. VIII. 
placówki w Kowalewie p. Skaja. 

Punktualnie o godz. 14 prezes p. J. Sza- 


łucki przywitał gości i zebranych członków 
pochwaleniem Boga. Po odśpiewaniu pieśni 
„Wśród nocnej ciszy”, zabrał głos ks, Dzie- 
kan Puppel, który w dłuższem przemówieniu 
w słowach gorących określił miłosierdzie Bo- 
skie, ucieleśnione w Synie Boga — Chrystu- 
sie, wspominając o drogich zmarłych człon- 
kach rodzin na wojnie, Następnie po odśpie- 
waniu kolendy „W żłobie leży“ — deklamo- 
wały dzieci, poczem przystąpiono do podzia- 
łu datków. Między innemi rozdano bony na 
mięso, kiełbasę, pszenny chleb, kawę. cykor- 
ję: zaś dzieci obdarzono cukierkami i ciast- 
kami, Nastrój uroczystości był bardzo miły, 
dowodem czego były wyrazy podziękowania 
za staranną opiekę; szczególniejsze podzięko- 
wanie wyraził dla ks. Dziekana i przybyłych 
Pań i Panów inw. woj. Franciszek Cetkowski 
z Orzechowa. Po odśpiewaniu jeszcze kilku 
kolend, prezes p. J. Szałucki w imieniu to- 
warzystwa podziękował za łaskawe przyby- 
cie Przewielebnemu Ks. Dziekanowi Pupplo- 
wi, paniom i panom, oraz złożył Szan. 
Obywatelstwu Kowalewa i okolicy serdecz- 
ne podziękowanie za łaskawą pomoc swemi 
choć drobnemi datkami, w urządzeniu tak 
wzniosłej uroczystości. 

BTO 


Z różnych stron 


— Gdynia. (Nie wolno wyrabiać sy- 
ropu) Niemała niespodzianka spotka- 
ła okolicznych gospodarzy, którzy dla 
własnego użytku sporządzili sobie sy- 
rop z cukrówki. Zapach syropu sprowa- 
dził urzędników akcyzowych, którzy 
obłożyli syrop aresztem, gdyż takowy 
nie był opodatkowany, Odbywają się 
również poszukiwania za winem, spo- 
rządzonem na sposób domowy. 
Bydgoszcz.  (Świętokradztwo.) 
Przed kilku dniami do kościoła garnizo- 
nowego włamali się złodzieje i skradli 
złoty kielich i pieniądze ze wszystkich 
skarbonek. 

— Koronowo. (Uparty bocian.) W 
ub. tygodniu przyleciał bocian i usiadł 
na komin szkoły katolickiej, Kiedy 
chciano go schwycić — ulotnił się w 
stronę Gościeradza, gdzie zimuje. 

— Radomsko. (Aresztowanie komu- 
nistów) Policja wkroczyła na konspira- 
cyjne zebranie komunistyczne i areszto- 
wała 23 komunistów. Po kilku godzi- 
nach aresztowano jeszcze 17 osób. Ogó- 
łem aresztowano 40 żydów-komunistów, 
których osadzono w więzieniu radom- 
skiem. Śledztwo trwa. 

— Inowrocław. (Porzuciła dziecko.) 
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej 
skazał 35-letnią Annę Gagatek za po- 
rzucenie swego nieślubnego dziecka na 
półtora roku więzienia. 

— Warszawa. (Kobieta — sołtysem.) 
W gminie Konstancin pod Warszawą 
na stanowisko sołtysa obrano właści- 
cielkę jednej z wiekszych willi w tej 
miejscowości p. Zofję Miillerównę. Jest 
to pierwszy wypadek objęcia stanowi- 
ska sołtysa przez kobietę. Z. Miille- 
równa złożyła przysięgę przed starostą 
miejscowym. 

— Czarnków. (Niemiecki samolot.) 
Oneśdaj przeleciał nad  Czarnkowem 
samolot niemiecki oznaczony litera „D”. 
Samolot skierował się w stronę Piły. 

— Poznań. (Zmarł naśle na cmen- 
tarzu.) W pierwsze świeto Bożego Na- 
rodzenia, biorący udział w  pośrzebie 
znajomeóo inż. Razunowski, padł naóle 
na cmentarzu i zmarł, Powodem nagłe- 
go zgonu był udar serca. 


Bezpłatny kalendarz książkowy 


Ciężkie są coprawda czasy. 


winno się starać w Państwowym Ban- 


Z kryzysem, tak jak wszyscy, tak|ku Rolnym o ROZŁOŻENIE NA RA- 
samo i nasze Wydawnietwo się bory-| TY ZALEGŁYCH RENT i t. p. a poza- 
ka. Mimo tego, postanowiliśmy spra-|tem wskazówki rolnicze i ogrodnicze 
wić naszym abonentom jak po inne|na każdy miesiąc. 


lata — i obecnie 


PIĘKNY PODAREK 


Prócz powyższych podamy w ka- 
lendarzu najważniejsze rocznice, przy 


w postaci obszernego KALENDARZA | padające w roku 1934, najważniejsze 


KSIĄŻKOWEGO. 
Nadmieniamy, że kalendarz książ- 
kowy dodamy niezależnie od 


KALENDARZA ŚCIENNEGO. 


większe katastrofy, wojny etc. 


Jak widzimy z pobieżnego szkicu, 
kalendarz będzie bardzo obfity. Nasz 
kalendarz będzie nieodzownym pod- 


Kalendarz książkowy nad nazwą|ręcznikiem na cały rok, nietylko dla 
„POMORZANIN* dodamy zaraz po|starszych, ale nawet dla młodszych. 


Nowym Roku, lecz tylko tym, co ga- 


Kto chce mieć więc ten piękny ka- 


zetę abonują, a nie takim, co kupują|lendarz, winien zaraz zamówić „Głos 


pojedyńcze numery. 


Wąbrzeski* na cały kwartał t. j. sty- 


Treść Kalesdarza będzie Bardzo oh | 7% Mty 1 marzec: 


lita. Będą przedewszystkiem piękne 
ilustracje, ciekawe artykuły, barwne 
opisy i nowelki i wiele więcej innych 
ciekawych rzeczy. 

Nie zapomnieliśmy również o dzia- 
le rolniczym, w którym znajdą się cie- 
kawe wskazówki dla 


Nadmieniamy jeszcze raz, że ka- 
lendarz książkowy otrzymają tylko ci, 
eco pismo nasze nują, a nie ci, co 
kupują pojedyńcze egzemplarze. 


Zapiszcie więc „Głos Wąbrzeski* 


ółu rolników|i namawiajcie do tego innych — 


oraz ciekawe informacje, jak należy(swych krewnych i znajomych i po- 
postępować, gdy się ma długi, jak na-|wiedzcie im o tem, że o ile zapiszą 
eży starać się o rozłożenie długów na|.„Głos*, otrzymają zupełnie bezpłatnie 
długoterminowe raty, w jaki sposób|ten piękny kalendarz książkowy. 


Ruch towarzystw 


— BACZNOŚĆ! CZŁONKOWIE ZWIĄZKU 
POWST. I WOJ, OK. VIII PLACÓWKI ZIE- 
LEŃ. Dnia 6 stycznia 1934 r, o godzinie 17-tej 
odbędzie się Roczne Walne Zebranie z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 


1) Zagajenie i przywitanie władz, 2) Wy- 
bór prezydjum (przewodniczącego, sekretarza i 
2 ławników), 3) Odczytanie protokółu z ostat- 
niego Walnego Zebrania, 4) 
Zarządu (prezesa, sekretarza i skarbnika), 5) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 6) Dysku- 
sja, 7) Udzielenie absolutorjum, 8) Wybór za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej, 9) Wolne głosy, 
10) Zakończenie, 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków na zebranie, odbędzie się drugie ze- 
branie pół godz. później, tj. o 17,30 bze wzślę- 


Sprawozdanie 


du na ilość członków, a uchwały powzięte 
wówczas będą 'prawomocne. Zarząd. 
BE ETE let | jast E E Tr 11 


EDESTI WKP IOE 2EZTZOSERZOJEWOJE TRZODY 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWO- 
TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY. 


Warunki: Handel hurotowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie. 
Żyto 14,25—14,50 
usposobienie: spokojne 
Pszenica 17,75—18,25 
usposobienie: spokojne 
Jęczmień browarowy 14,50—15,50 
Jęczmień przemysł. 13.00—13,25 
Owies 13,25—13,40 
Mąka żytnia 
Mąka żytnia 60 proc. wł. worka  21,00—21,75 
Mąka pszenna 65 proc. wł, worka 30,00—31,50 
usposibienie: spokojne 
Otręby żytnie 10,25—10 75 
Otręby pszenne 10,00—10,50 
Otręby pszenne grube 10,50—11,00 
Rzepak 40,00—42,00 


Peluszka 13 00—14,00 
Groch Victoria 20,00—24,00 
Groch Folgera 20,00—23,00 
Koniczyna żółta odtłuszczona 90,00—100,00 
Makuch lniany 19,00—20 00 
Makuch rzepakowy 15,50—16,50 
Makuch słonecznikowy 19,00—20,00 
Mak niebieski 55,00—58,00 
Gorczyca 32 00—34,00 
Siemię lniane 35,00—37,00 
Wyka 13,00—14,00 


PRE KW OE ARCE AEE 24-200 
URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 


Poznań dnia 28. 12. 33 r. 
Woły: 


pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 

, Pane SZOPIE. PA WJĘE CIA o 61—68 
mi’ ste tuczone młodsze do lat 3 58-62 
mw aste tuczone starsze 48—52 
s. snie odżywione . . . . . . . 40—44 
Buhaje:; 

Wytuezone pełnomięsiste 60—64 
tuczone mięsiste . . . . . . . . 52—56 
nietuczone, dobrze odżywione star- 

NANO ONOCCZEOCN 44—48 
miernie odżywione . . . . . . . 40-42 
Krowy: 

Wytzczone pełnomięsiste 60—66 
tuczone mięsiste . . . . « . . . 50—56 
nietucza «dobrze odżywione 40—42 
miernie oa4vw*one . . . . , « « 28—30 
Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste . . . . 64—68 
tuczone mięsiste . . . « « «1 » . 58—62 
niełuczone, dobrze odżywione 48 - 52 
miernie odżywione . . . . « » . 40 —44 
Młodzież: 

Dobrze odżywione . . . . « . 40—44 
miernie odżywione . . . . « « . 36—40 

LĘTA: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 72—g0 
tuczone cielęta sora « « + » » 64 — 79 
dobrze odżywione |. . . , « : » 58 62 
Miernie odżywione . . s... : « 50—56 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 
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szanownym Molm Klientom znajomym i Przyjaciołom składa 
serdeczne życzenia 


Szczęśliwego Nowego Roku 


„Bazar“ St. Chwiałkowski 


Wąbrzeźno Rynek 


| 
-AŞ 


S 


Szanownej Klienteli, wszystkim Zna- A 


jomym i Przyjaciołom 


f D 0 S | e g O R O k u | Szczęśliwego Dosiego Koku 


życzy Szanownej Klienteli jak | No weqo Roku wszystkim swym Szan. Klientom 
Znajomym życzy oraz Znajomym życzy 
ST. KLIMEK Kazimierz Stienss 


F-ma Jan Hoffmann | 
Wąbrzeźno, Płużnica, Lisewo 


„Hotel Dwór W ąbrzeski” Drogerja Centralna 
| Wąbrzeźno — Rynek 


Do Km. 1598/33, 
PR S$£ Szeziódkwao PRZETARG PRZYMUSOWY. 
BR W piątek, dnia 5 stycznia 1934 r. o godzinie 
Szczere życzenia szczęśliwego i pomyśl Miec h ży gag z: ty wje” paris 
Pa zł Nowego Roku Mozten macei dającemu za atówkę, a te = 


1) 4 tuczniki po 2 ctr. 2) 10 warchlaków, z 8 
tego 6 po 75 funtów i 4 po 1 ctr. 3) 1 kryty 
powóz czarno lakierowany. 5) jeden wolant 


N OWE O O R © Ń U Wszystkim swoim Klientom i Znajomym 


SG składa_Swej Klienteli i Znajomym życzy wybity granatowym suknem, 6) 80 ctr. zielo- | 
p e . nego grochu Folgera, 7) 30 ctr. pszenicy w [ 
7 Wincenty Lewandowski ; ziarnie, 8) 10 ctr. pszenicy w ziarnie, oszaco- 

J : Fr. Biały wanych na łączną kwotę 2.550 zł, które moż- 
j Skład towarów kolonjalnych i delikatesów na oglądać na miejscu sprzedaży w dniu li- i 
4 Wąbrzeźno, Marsz. J. Piłsudskiego skład zegarmistrzowsko-złotniczy cytacji. 
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